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Opozycja Iraku wobec re tri z ji traktatu

Anglia chce zmusić Egipt
do zawarcia z nią sojuszu wojskowego
KAIR, 12.1 (BS). — W kołach dobrze poinformowanych twier

dzi się, że Anglicy czynią wysiłki w celu zmuszenia Egiptu do za
warcia sojuszu wojskowego z Wielką Brytanią. Prócz tego Anglia 
zabiega również o zawarcie regionalnych paktów wojskowych 
między państwami arabskimi, pod kontrolą Anglii.

Zgodnie z ostatnimi wiadomoś 
ciami, rządy brytyjski i egipski wy 
raziły już w zasadzie zgodę na 
podjęcie rokowań w tych spra
wach. W czasie tych rozmów ma 
być rozpatrzony całokształt stosun
ków brytyjsko-egipskicłj. Uważa 
się, że Anglia nie zgodzi się na 
wycofanie swych wojsk z Egiptu, 
jeśli rząd egipski „nie przyjmie za
sady wspólnej obrony“.

Osobistości zbliżone do kół rzą
dowych w  Kairze zaznaczają, że 
przedstawiciele brytyjscy czynią 
w  chwali obecnej wysiłki w celu 
przekonania rządu egipskiego o ko
nieczności tego rodzaju paktu.

Zdaniem obserwatorów zagrani
cznych, umowa z Egiptem i z inny
mi państwami Bliskiego Wschodu 
oddałaby tę część świata pod cał
kowitą kontrolę Anglii.

LONDYN, 12. 1. (BS). Korespon
dent Reutera powołując się na 
źródła autorytatywne donosi, że 
gen. Nori Es Said, który w imieniu 
Iraku brał udział w  rokowa
niach na temat traktatu brytyj- 
sko-iraćkiegó w roku 1930, ener
gicznie przeciwstawia się wszelkim 
kompromisom przy rewizji tego 
traktatu.

Delegacja Iraku, na czele której 
stoi premier Sayed Saleh Jabuc, 
obradująca w brytyjskim minister
stwie spray: zagranicznych z sze
regiem rzeij-oznawców brytyjskich, 
zajmuje podobne stanowisko.

Jak informują, rokowania kon
centrują się dookoła art. 5 obowią
zującego obecnie traktatu. A rtykuł 
ten stwierdza, że król Iraku uznaje, 
iż obrona głównych lin ii komuni
kacyjnych Wielkiej Brytanii leży w i nie od płacenia podatków oraz pe- 
interesie Iraku. Król Iraku udziela wne ułatwienia komunikacyjne.

Wielkiej Brytanii prawa korzysta
nia z baz lotniczych w Habbaniyah 
i Shaibah oraz utrzymywania od
działów wojskowych w tych ba
zach.

Delegacja Iraku domaga się usu
nięcia tego punktu, a także daleko 
idącej modyfikacji punktów, gwa
rantujących wojskom brytyjskim 
w Iraku nietykalność prawną i ulgi 
finansowe, między innymi z wolnie-

Orędzie Trumana do Kongresu

46 proc. budżetu USA
na wydatki wciskowe i „międzynarodowe“
WASZYNGTON, 12.1

Prezydent Truman przesiał do Kon 
gresu orędzie, w którym wnosi o 
uchwalenie budżetu na okres od 1 
lipca 1948 r. do 30 czerwca 1949 r. 
w wysokości 39 miliardów 669 mi 
iionów dolarów.

W orędziu Truman podkreśla, że 
wydatki te są niezbędne dla „popar 
cia polityki Stanów Zjednoczonych 
na terenie międzynarodowym oraz 
dla utrzymania na odpowiednim po 
ziomie amerykańskich sił zbroj
nych“ .

28 proc. wydatków, czyli 11 m iliar 
dów 25 mil. dolarów przeznacza pre 
zydent Truman na budżet minister 
stwa obrony a 18 proc. czyli 7 m iliar

— dów na wydatki „międzynarodowe".

Sfanoiuisko Foreign O ffice zachętą dla Arabótu

Rząd brytyjski nie zaprotestuje
p rzec iw  napadow i A rab ów  na Palestynę

LONDYN, 12.1 (BS). — Rząd brytyjski nie ma zamiaru skła
dać protestu w Damaszku z powodu naruszenia przez bandy arab
skie granicy palestyńskiej. Demarche bezpośrednie ze strony Fo- 
reign Office jest zbędne z chwilą, gdy przedstawiciel Wielkiej B ry
tanii w Syrii zaprotestował przeciw naruszeniu granicy w imieniu 
rządu palestyńskiego.

Z drugięj strony koła żydowskie j  znacząco: Obawy kół żydowskich
w Londynie stwierdzają „z żalem 
i niepokojem, że minister Spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
nie okazał w tej sprawie stanowczo 
ści, jakiej wymagał tak poważny 
incyndent“ . Koła te podkreślają, że 
życzenie Foreign Office chowania 
się za administrację palestyńską 
oznacza rodzaj zachęty dla Ara
bów. Korespondent AFP dodaje

Tragiczna sytuacja
Polaków w Miemczeeh

LONDY’N, 12,1 (BS). „Dziennik 
Polski i Dziennik Żołnierza“ w Nr. 
294 w artykule „Polscy wysiedleń 
cy w Niemczech mają coraz gorsze 
warunki bytu“ — pisze m. in.:

„Odbyta w październiku r. b kon 
ferencja polskich lekarzy i działa 
czy społecznych stwierdziła bardzo 
zły stan zdrowotny ludności poi 
skiej w Niemczech, na co .wpływają 
niewystarczające i złe odżywienie, 
niemal zupełny brak mydła, unie
możliwiający utrzymanie higieny, 
nadmierne skupienie w obozach (i 
częste ich przenoszenie), braki w 
bieliźnie osobistej oraz odzieży...

W strefie brytyjskiej racja wy 
nosi normalnie dla dorosłego DP— 
1550 kalorii, ale faktycznie nie prze 
kracza około 1.000... Kartki niemiec

kie uważane są w obozach DP za 
bardziej wartościowe, przewyższa 
ją bowiem przydział „dipisowski“ 
ilością i jakością artykułów. Około 
85 proc. dzieci polskich jest niedo 
żywionych. Zaznaczyć warto, iż 
Niemcy wnieśli bezzasadne skargi 
żaląc się jakoby ich dzieci były 
odżywiane gorzej od polskich. W 
strefie francuskiej racja zasadni
cza wynosi około 1670 kalorii.

W strefie brytyjskiej wyrażane 
są obawy, iż niechętne nastawienie 
administracji niemieckiej i Iudnoś 
ci wobec Polaków sprawi, że t. zw. 
„Zuzugsgenehmigung“ , t. j. zezwo 
lenie na prywatne mieszkanie i nie 
mieckie kartki żywnościowe bę
dzie coraz trudniejsze do uzyska 
nia“ .

Kongressman Lodge o Mikołajczyku

„M ętn e  poglądy
i  brak konkretnego programu"

WASZYNGTON, 12. 1. (BS). Kon- 
gresman Lodge, brat senatora, po 
rozmowie z Mikołajczykiem oświad 
ezył prywatnie, że wszelkie odpo
wiedzi Mikołajczyka na jakikol
wiek temat świadczą ,,o jego męt
nych poglądach i braku konkret
nego programu i planu“.

We wszystkich sprawach, szcze
gólnie z dziedziny praktyczno-hnn- 
dlowej Mikołajczyk korzysta z du
żej pomocy Bliss-Lane‘a. Dymitrow 
z Zielonej Międzynarodówki urzą
dził dla Mikołajczyka przyjęcie, 
które nie odbiło się żadnym echem 
w prasie. W ogólności Sprawa obję
cia przez Mikołajczyka prezesury

tej organizacji ucichła. Prawdopo
dobnie sam się z tego wycofał, bo 
zbytnie angażowanie się w tej spra 
wie mogłoby mu zaszkodzić wśród 
Polonii.
Cat-Mackiewicz w artykule wstę

pnym p.t. „List Cadogana“ zamiesz
czonym w Nr. 52 tygodnika „Lwów 
i Wilno“ pisze między innymi o roli 
„Mikołajczyków“ „Mamy głębokie 
przekonanie, że różne Mikołajczyki 
potrzebne są Angloamerykanom ty ł 
ko dla demonstracji“

Organ PSL w Londynie „Jutro 
Polski“ , który był dotychczas tygo
dnikiem wychodzić będzie obecnie 
tylko raz na miesiąc.

są tym żywsze, że istnieje niewiel 
kie prawdopodobieństwo, aby ros 
nące niepokoje w Palestynie mogły 
wpłynąć na zmianę brytyjskiego 
planu ewakuacji.

LAKE SUCCESS, 12.1 (BS). — 
Sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie, nawiązując do wyjazdu korni 
sji ONZ do Palestyny wspomniał 
o projekcie międzynarodowych od 
działów bezpieczeństwa, zgodnie 
z wnioskiem kanadyjskim. Lie za 
przeczył, jakoby były prowadzone 
rozmowy pomiędzy mocarstwami 
w sprawie utworzenia międzynaro 
dowych sił zbrojnych, których za 
daniem ma być utrzymanie porząd 
ku na terenie Palestyny, lub też 
jakoby ONZ prowadziła pertrakta 
cje z przedstawicielami małych 
państw, co do wysłania przez nie 
kontyngentów wojsk dla ochrony 
komisji.

Rzecznik departamentu spraw za 
granicznych w Ottawie ujawnił 
pewne szczegóły propozycji kana 
dyjskiej, dotyczącej powołania o- 
chotników ze ’Wszystkich państw 
na świecie, w celu utworzenia nie 
wielkiej siły zbrojnej dla ochrony 
komisji palestyńskiej ONZ. Wnio 
sek ten zostanie prawdopodobnie 
złożony przez Kanadę, gdy w lutym 
państwo to z kolei obejmie przewód 
nictwo na Radzie Bezpieczeństwa.

W Ottawie obawiają się, że pra 
ee komisji ulegną zwłoce, o ile bez 
pieozeństwo jej nie zostanie zagwa 
rantowane.

Dalsze erowo^ade AraWw
JEROZOLIMA, 12. 1. (API). Pra

sa zagraniczna notuje dalsze pro
wokacyjne wystąpienia Arabów w 
Palestynie. Ubiegłej nocy znaczne 
siły arabskie zaatakowały dwie ko
lonie żydowskie, położone między 
Jaffa i Jerozolimą Wysłane posiłki 
żydowskie odparły Arabów.

Rzecznik agencji" żydowskiej ko
mentując nieustające prowokacje 
arabskie oświadczył, że incydent 
na granicy syryjsko-palestyńskiej, 
który na skutek napaści kilkuset 
uzbrojonych Arabów zamienił się 
w  kilkugodzinną bitwę — postawi 
ONZ wobec konieczności jasnego 
określenia swego stanowiska. Była 
to pierwsza próba inwazji w Pa
lestynie. a wybór daty nie zdziwi 
nikogo — powiedział rzecznik. 
Dzień 10 itycania hyl przewidzia-

ny przez Wysoki Komitet Arabski 
nie bez powodu. Data ta bowiem 
zbiega się z pierwszym zebraniem 
komisji, której ONZ zleciło prze
prowadzenie podziału Palestyny.

Jeśli rząd syryjski — mówił da
lej rzecznik — przekona Się, że 
ONZ energicznie reaguje przeciw
ko tego rodzaju napaściom, wów
czas zastanowi się, czy warto rea
lizować wskazówki Wielkiego Muf- 
tiego. Premier syryjski mówił o 
„bitwie o Palestynę“ . Naszym zda
niem jest tó raczej walka przeciw
ko ONZ i jej autorytetowi — za
kończył rzecznik.

Z tej ostatniej sumy 4 i  pół mi
liarda przeznacza prezydent na sfi 
nąnsowanie t. zw. planu Marshal 
la. Jak wiadomo, ogólna suma prze 
znaczona na ten cel wynosi 6 m l 
liardów 800 milionów dolarów, lecz 
obejmuje okres 15 miesięcy od 1 
kwietnia 1948 r. do 30 czerwca 
1949 r.

Wydatki „wojskowe i międzyna 
rodowe“ pochłoną 46 proc. budżetu 
czyli przeszło 18 miliardów dola
rów. Reszta w wysokości 21 miliar 
dów 600 milionów dolarów przezna 
czona jest na pokrycie wydatków 
wewnętrznych — jak amortyzacja 
diugu państwowego, emerytury dla 
b. kombatantów, opieka społeczna, 
transport, rolnictwo, handel I prze 
mysł.

Dla badań nad energią atomową 
budżet przewiduje sumę 660 milio 
nów dolarów, a na budownictwo 
mieszkaniowe zaledwie 38 milionów 
dolarów.

Wkdsti w USA
w rękach workowych 

I bankierów
NOWY JORK, 12.1 (PAP). — W 

związku z mianowaniem generała 
Kuttera na stanowisko prezesa 
Rady Lotnictwa Cywilnego Sta 
nów Zjednoczonych, Henry Wal 
lace oświadczył, że jest trfnjeszcze 
jeden dowód wzrostu wplytf^w o- 
sobistości wojskowych na politykę 
Stanów Zjednoczonych.

„Już od 15 miesięcy — powie
dział Wallace — podkreślam, że 
prezydent Truman oddaje całą 
władzę w ręce kół wojskowych i 
bankierów z Wall Street

Kewwres zittfefszy o miiari do!.
sumę na wykonanie »ulana Marshalla«

WASZYNGTON, 12. 1. (SAP). Re
publikański senator, Artur Capper 
oświadczył, że senat zakończy de-

W związku z tą wypowiedzią 
Cappera, republikański członek Iz
by Reprezentantów, John Taber,

batę nad planem Marshalla w koń- i przewodniczący komisji finansowej 
cu lutego i przekaże sprawę Izbie j  Izby oświadczył: „Nie będziemy 
Reprezentantów. Zdaniem Cappera j w stanie pomóc innym narodom — 
senat zmniejszy sumę, proponowa- 1 jeśli nie utrzymamy swojej gospo- 
ną przez rząd w wys. 6.800.000.060 darki na pewnych nogach. Naród 
dolarów' o mniej więcej miliard i j amerykański musi zdać sobie spra- 
dodał, że wydaje mu się niepraw- j wę, że nie uda się nam uniknąć 
dopodobne, aby Kongres uchwalił | inflacji bez rozwoju naszych zaso- 
sumę wyższą, niż 5 miliardów. łbów i bez wzmożenia produkcji“.

1 tu n t  =* 2 3 .5 0 0  d ra c h m

N o w e l  m o n a r c h i ś c i  k r y l y ^ u l g
fzgdy amerykańskie w Grecji

ATENY, 12. 1. (API). Grecki 
dziennik rojalistyczny „Akropolis“ 
zaatakował dziś ostro administrację 
amerykańskiej „pomocy dla Gre
cji“ i politykę Griswolda szefa mi
sji amerykańskiej, którą porównu
je do polityki nazistów w czasie 
wojny w krajach okupowanych.

Oburzenie „Akropolis“ spowodo
wane jest faktem, że funt ang. 
skoczył w sobotę do rekordowej 
wysokości 23500 greckich drachm, 
pod koniec zaś dnia spadł do 22500, 
po tym jak kontrolowany przez rząd 
Bank Grecji rzucił na rynek zna
czną ilość złota.

„Akropolis“ atakuje ostro oświad 
czenie Griswolda, w którym chwa
li ł  się, że obniżył wartość drachmy 
a kurs funta podniósł się z 14900 
drachm do obecnego poziomu. Gris- 
wold podkreślił, że tego rodzaju 
zmiany nastąpiły w związku z dzia 
łalnością administracji amerykań
skiej w Grecji.

JugöslGräisr M te ! Pomcy 
Karlowi grack e;«»

BELGRAD, 12. 1. (PAP). Dzien
nik „Borba“ donosi, że w dniu 10 
stycznia utworzony został z inicja
tywy Centralnej Komisji Związków

Zawodowych „Komitet Pomocy Na 
rodowi Greckiemu“ .

Na czele Komitetu stoi przewod
niczący Centralnej Komisji Związ
ków Zawodowych — Milan Boda- 
nowicz, prezes Związku Literatów 
Serbskich i delegat Jugosławii do 
UNESCO.'

Komitet zorganizuje na terenie 
całej Jugosławii zbiórkę odzieży, 
żywności i pieniędzy dla narodu
greckiego.

USA przekazu ą firec i i Turcji 
łodzie gmiwotfne

WASZYNGTON, 12.1 (BS). Rzecz 
nik departamentu marynarki oś
wiadczył, iż na podstawie ustawy 
o pomocy dla Grecji i Turcji, Sta 
ny Zjednoczone przekażą w naj
bliższym czasie 6 łodzi podwodnych 
dla Turcji i 6 kanonierek dla Gre 
cji.

Jak podał rzecznik, rządy tych 
państw zostały już powiadomione 
o decyzji amerykańskiej i przygo 
towują załogi dla tych jednostek. 
Zarówno łodzie podwodne, jak 1 
kanonierki zostaną dostarczone 
przez Amerykanów bezpośrednio 
do odpowiednich portów wymienio 
nycb państw, ^
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(Rz) W Hawanie, stolicy Kuby, 

trwają obrady międzynarodowej 
konferencji handlowej.

Konferencja ta odbywa się z ini
cjatywy Rady Ekonomiczno-Społe
cznej ONZ i opracować ma t. zw. 
Charter of Trade czyli statut Mię
dzynarodowej Organizacji Handlo
wej (International Trade Organisa
tion — ITO). Wespół z Międznaro- 
dowym Funduszem Monetarnym i 
Międzynarodowym Bankiem Odbu
dowy, ITO stworzyć ma podstawy 
do gospodarczego rozwoju świata w 
ramach i pod auspicjami ONZ.

Konferencji w Hawanie powierzo
no rozpatrzenie opracowanego już 
na poprzedniej sesji ITO w Gene
wie projektu Karty po odrzuceniu 
lub uwzględnieniu ponad 809 popra
wek wniesionych przez poszczegól
nych uczestników konferencji. Roz
myślnie przytaczamy tutaj tę nie
prawdopodobną niemal ilość popra
wek, by wskazać, że obrady w Ha
wanie nie idą gładko.

O cóż chodzi? O kilka zasadni
czych spraw, które mogą w znacznej 
mierze zwichnąć samą zasadę han
dlu międzynarodowego.

Przede wszystkim w konferencji 
hawańskiej, jakkolwiek odbywa się 
ona pod patronatem ONZ, biorą u- 
dział nie tylko członkowie ONZ, a 
więc także b. kraje nieprzyjaciel
skie, jak Włochy, Austria, następnie 
nieczłonkowie ONZ, Szwajcaria, I r 
landia, Portugalia. Brak również 
przedstawicieli Związku Radzieckie
go. Bało to delegacji amerykańskiej 
okazję do próby zdyskryminowania 
w handlu międzynarodowym tych 
państw, które nie wstąpią do ITO. 
W chwili obecnej te tendencje ame
rykańskie wyraziły się w próbach 
pozbawienia delegacji tych państw 
głosu na konferencji hawańskiej, ale 
w przyszłości dyskryminowanie 
państw stojących poza ITO w han
dlu międzynarodowym byłoby nie 
do przyjęcia dla wielu krajów, na
leżących do ITO. Np. P.Iska czy 
Anglia mogłyby się znaleźć w takiej 
sytuacji, że Karta utrudniałaby czy 
ograniczała ich stosunki handlowe 
np. ze Związkiem Radzieckim lub 
jakimkolwiek innym państwem, nie 
należącym do ITO. Jest to tym bar
dziej prawdopodobne, iż dalsze ar
tykuły projektu Karty mogą zade
cydować o wycofaniu się z ITO tak
że szeregu innych państw.

Idzie tu o zniesienie lub ograni
czenie ceł, rozwiązanie układów 
dwustronnych między państwami 
wzajemnie uzupełniającymi się go
spodarczo, czyli o wprowadzenie w 
międzynarodowe stosunki handlowe 
tego konia trojańskiego, jakim jest 
lansowana przez Stany Zjednoczone 
zasada „handlu nieograniczonego", 
kierowanego !i tylko zasadą wolnej 
konkurencji.

W praktyce wiemy, jak to wyglą
da. Uprzemysłowione, bogate, nie
zniszczone wojną Stany Zjednoczone 
i np. Wiochy stają do rywalizacji o 
rynki handlu światowego. Oba pań
stwa mają równe prawa, z tym Jed
nak, iż Stany Zjednoczone rozpo
rządzają potężną flotą, i zapasami 
złota, i całym arsenałem środków 
formalnie legalnej presji gospodar
czej, wobec czego nie potrzebują o- 
bawiać się konkurenoji ani na 
własnym rynku, ani w walce kon
kurencyjnej na obcych rynkach.

Włochy i Stany Zjednoczone to 
oczywiście w chwili obecnej przy
kład karykaturalny, ale jesteśmy 
przecież świadkami coraz bezwzględ 
nlejszej kapitulacji brytyjskiego han 
diu na jego tradycyjnie własnych, 
zamorskich rynkach zbytu.

Dlatego jeśli np. Polska przeciw
stawia się t a k i e j  koncepcji nieo
graniczonego, niereglamentowanego 
handlu międzynarodowego, jeśli n- 
waża, że taka organizacja handlowa 
jest dziś przedwczesna, to wychodzi 
z zasadniczego stanowiska.

W chwili obecnej, gdy dyspropor
cje w rozwoju gospodarczym są zbyt 
jaskrawe, gdy wiele krajów znisz
czonych jest przez wojnę, wprowa
dzenie zasady nieograniczonego han
dlu oznaczałoby w praktyce oddanie 
krajów słabszych na pastwę silniej
szych. Plan Marshalla z jego ten
dencją do obrócenia Europy w ame
rykański protektorat daje obraz, jak 
wyglądałyby te kraje, gdyby wzorem 
szesnastu państw akceptujących pion 
Marshalla otworzyły swe granice 

Z tych przesłanek wychodząc de
legacja polska podkreśla na konfe
rencji w Hawanie konieczność uprze 
dniego rozwiązania bardzo ważnego 
problemu. Organizacja handlu mię
dzynarodowego jest raczej ostatnim

Katastrofalna sutuacia finansoma W ioch

d c i i i « r c M s a ic y .
ogniwem w całokształcie świato
wych stosunków gospodarczych. 
Warunkiem kardynalnym tego, by 
liberalna (w amerykańskim poję
ciu) karta handlu międzynarodo
wego nie stała się instrumentem 
ujarzmienlk słabszych gospodarczo 
krajów, jest podciągnięcie tych 
krajów w rozwoju, umożliwienie 
im odbudowy.

W pierwszym więc rzędzie takie 
organizacje jak Fundusz Między
narodowy, jak Międzynarodowy 
Bank Odbudowy powinny przystą
pić do działania, oczywiście nie na 
zasadach, którymi kierują się dziś 
w praktyce.

Jeśli podkreślaliśmy tutaj spe
cjalnie stanowisko Polski na kon
ferencji w Hawanie, to nie dlatego, 
by było ono odosobnione. Wprost 
przeciwnie. Sytuacja w Hawanie 
przedstawia się raczej jak 1:56, to 
znaczy imperializm gospodarczy 
Stanów Zjednoczonych ma przeciw 
sobie właściwie wszystkie państwa. 
Jedne z nich stawiają sprawę ot
warcie, inne maskują swe obawy 
i niechęć do amerykańskiego pro
jektu Karty zgłaszaniem dziesiąt
ków poprawek. Państwa Ligi Arab
skiej stwierdzają, iż związane spe
cjalnymi interesami nie mają by
najmniej zamiaru otwierania 
swych rynków bez ograniczeń; 
państwa Ameryki Środkowej za
mierzają zawrzeć unię gospodarczą 
między sobą; na konferencji ujaw
nia się dość wyraźnie wspólna po
stawa większych państw Ameryki 
Południowej. W. Brytania, nie wy
stępując otwarcie, zadowolona jest 
raczej z niepowodzeń USA, od cza
su do czasu na slaby protest zdo
bywa się Francja.

Tak więc konferencję w Hawa
nie w stadium obecnym można by
łoby określić krótko: wre walka o 
taki statut, któryby w jak naj
większym stopniu ograniczył nie
bezpieczeństwo amerykańskiego im 
perializmu gospodarczego.

s tra jk u ją  i  z a jm u ją  fa b r y k i
RZYM, 12.1 (PAP). —  Niepokojące pogorszenie się sytuacji eko

nomicznej wywołało w ostatnich dniach zaburzenia robotnicze.

Rada Ministrów musiała ostatnio 
przyznać się do bankructwa poli 
tyk i rządowej, podając do wiado
mości szereg cyfr. świadczących o 
katastrofalnym stanie finansowym 
państwa. Tak więc obrót pieniędzy 
papierowych wzrósł z 530 do 787 
miliardów, a deficyt w  bilansie 
handlowym osiągnął obecnie 500 
miliardów w porównaniu z 300 ml 
liardami l i r  w styczniu 1947 roku.

Do końca roku budżetowego, któ 
ry  przypada na 30 czerwca, oby 
watele wpłacą tytułem podatków 
1.200 miliardów, co odpowiada 1/4 
dochodów państwowych obliczo
nych na 4.500 miliardów. Obciążę 
nie podatkowe, które głównie do 
tyka masy ludowe, osiąga w ten 
sposób wyżyny nie spotykane w 
gospodarce światowej.

Tymczasem przemysłowcy w dal 
szym ciągu sabotują produkcję. W 
Rzymie lokaut, zastosowany w 2 
przedsiębiorstwach, wywołał strajk 
wszystkich metalowców. Ostatecz

nie robotnicy zajęli te fabryki. Po 
licja interweniowała, jak zwykle, 
w brutalny sposób. Metalowcy Ge 
nui i Turynu wyrazili solidarność 
z akcją robotników rzymskich. W 
wyniku kilkumiesięcznych zatar
gów między pracodawcami, sabo 
tującymi produkcję, a robotnikami 
w  Anconie, robotnicy zajęli stocz 
nię miejscową i  objęli kierowni
ctwo nad produkcją, domagając 
się, aby stocznia weszła w  skład 
przedsiębiorstw państwowych, zgru 
powanych wokół Instytutu Odbu 
dowy Przemysłowej. W Neapolu od 
9 bm. strajkują marynarze, wobec 
czego ruch w całej zatoce uległ 
przerwie. Do wielkich strajków 
chłopskich doszło w  Toskanii i  w 
prowincji weneckiej. Podobne straj 
k i oczekiwane są w Emilii. W ca
łych Włoszech od 10 dni banki po 
zostają zamknięte wskutek strajku 
pracowników bankowych. W razie 
nieuwzględnienia ich żądań, prze 
widuje się w  najbliższym czasie 
strajki innych pracowników, któ

bankowca-rzy solidaryzują się z 
mi.
Zakończenie olsrad V! Kongresu
itoskle! Parlii Komisnis^cznei

MEDIOLAN, 12. 1. (PAP). W o- 
statnim dniu V I Kongresu Włoskiej 
Partii Komunistycznej, sekretarz 
generalny Togliatti wygłosiły prze- 
mówienie, w  którym oświadczył

Przemóujienie micepremiera Węgier

ZistesMs partia raisotaicza
nnilepiei slwźfć mitmmm  psocnfqcvch

BUDAPESZT, 12.1 (API). Wice
premier węgierski Rakosi wygło
sił przemówienie na zebraniu partii 
komunistycznej, w  którym stwier 
dził, że lewica węgierska wygrała 
bitwę przeciwko reakcji w  roku 
1947. Węgry muszą obecnie współ 
pracować z innymi państwami nad 
dunajskimi celem powstrzymania 
imperialistycznych ambicji St. Zjed

***»,.-
Przez popieranie elementóiu rozłamoiuuch
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Rząd francuski chce zwiększyć produkcję węgla
PARYŻ, 12.1 (API). Rząd fran 

cuski rozpoczął wielką akcję propa 
gandową w prasie, radio i  w par 
lamencie pod hasłem zwiększenia 
produkcji węgla.

Wielkie afisze reklamowe, słu
chowiska radiowe i  artykuły w  
prasie nie wystarczają jednak, by 
rozwiązać tak żywotne dla Fran 
c ji zagadnienie. Rząd francuski do 
szedł więc do wniosku, że jednym 
z najrealniejszych posunięć w  tej 
sprawie będzie... oczyszczenie od 
elementów komunistycznych za 
rządu przemysłu węglowego i 
związków zawodowych. W ubie
głym miesiącu zmuszono do ustą 
pienia szefa zarządu przemysłu wę 
glowego, komunistę Dugueta. Jego 
zastępca, również komunista został 
usunięty z urzędu po odsiedzeniu 
40 dni w  więzieniu za Udział w 
strajku. Jednocześnie rząd francu 
ski projektuje dalszą akcję, rmie 
rzającą do zasilenia szeregów roz 
łamowej grupy związków zawód o 
wych „Force Ouvrière".

Jednakże, w  kołach dobrze poin 
formowanych stwierdza się, że do 
tych czasowa wysiłki rządu w  tej 
sprawie nio przyniosły rezultatów. 
Siła CGT i ilość jej członków wzra 
sta mimo represji i  policyjnych me 
tod władz francuskich.

Ouclos ostrzega
PARYŻ, 12. 1. (API). W czasie 

manifestacji b. kombatantów w 
Lyonie wygłosił przemówienie w i
ceprzewodniczący Zgromadzenia Na
rodowego przywódca komunistów 
francuskich Duclos, w  którym  pod
kreślił raz jeszcze niebezpieczeń
stwa, jakie pociąga za sobą przy
jęcie planu Marshalla dla gospo
darki francuskiej.

Ciężka sytuacja 
w przsmyśle tekstytaym

PARYŻ, 12.1 (PAP). „Humanité" 
notuje komunikat organizacji prze 
mysłowców włókienniczych w de 
partamencie Nord, zapowiadający 
masowe zwalnianie robotników z 
powodu braku bawełny. Dziennik 
pisze, że jest to zgubne następstwo 
orientacji politycznej obecnego rzą 
du francuskiego. Sytuacja ta za 
graża śmiercią gospodarcza takim 
wielkim okręgom przemysł"*» »m, 
jąk Lille, Roubaix i  Tourcoing. Sta i

ny Zjednoczone — podkreśla „Hu 
manite" — są zainteresowane w za 
hamowaniu rozwoju francuskiego 
przemysłu włókienniczego. Rząd 
Schumana pomaga jednak Amery 
kanom. Ze swej strony gauliści u- 
czestniczyli ostatnio w organizowa 
niu podpaleń w  licznych portach, 
gdzie uległy zniszczeniu wielkie 
składy bawełny.

Uwaga dzienników paryskich 
koncentruje się na akcji protesta 
cyjnej chłopów francuskich, zrze 
szonych w Generalnej Konfedera 
Cji Rolnictwa (CGA). Chłopi ci 
występują przeciwko nowym obcią 
żeniom fiskalnym, uchwalonym w 
ramach planu Mayera.

noczonych. Istnieje konieczność 
współpracy narodów demokratycz 1 
nych w dolinie Dunaju, ponieważ j 
ekspansjonistyczne zakusy St. Zjed 
noczonych wymierzone są przeciw 
ko pokojowi, suwerenności i  niepo 
dległości tych narodów.

Mówiąc o polityce międzynarodo 
wej Rakosi stwierdził, że plan Mar 
shalla zniszczy Anglię i  Francję.

Powracając do zagadnień wen 
nętrznych Rakosi podkreślił zna 
czenie zjednoczenia partii socjali 
stycznej i  komunistycznej dla do 
bra klasy orbotniczej. „Demokracja 
węgierska stanie się o wiele Silniej 
sza, jeżeli partia socjal -  demokra 
tyczna usunie ze swych Szeregów 
wrogów jednaści robotniczej i  
ZSRR. Utrzymujemy stale, że zjed 
noczona partia robotnicza może naj 
lepiej służyć interesom klasy ro 
botniczej" — powiedział Rakosi.

m. in.: . . _ ...
„Szósty Kongres Włoskiej Partu 

Komunistycznej był kongresem wal 
k i o polityczne oblicze kraju. Oto 
dlaczego z tej trybuny napiętno
wani zostali prowokatorzy wojenni, 
oto dlaczego Kongres wskazał dro
gę jedności wszystkim siłom demo
kratycznym, celem zwalczenia nie
bezpieczeństwa nowej wojny. Wło
chy muszą odbudować własną nie
podległość. Kongres jest początkiem 
walki o prawdziwą niepodległość
Włoch“ . .

Mówiąc o polityce włoskiego m i
nistra spraw zagranicznych Sforzy 
i  jego uległości wobec Stanów Zje
dnoczonych, Togliatti powiedział: 
„Pewne oświadczenie oficjalnych 
rzeczników Stanów Zjednoczonych 
i wyrazicieli ich zakusów imperia
listycznych obraziły naszą godność, 
ponieważ rozważały ewentualność 
zbrojnej interwencji USA w  we
wnętrzne sprawy włoskie. Uważa
my, że takie oświadczenia powinny 
były wywołać ze strony rządu re
akcję v/ obronie, godności naszego 
kra ju “ .

„Kongres — mówił dalej To
gliatti — był również kongresem 
walki o odbudowę gospodarczą 
Włoch. Aby obronić prawa demo
kratyczne narodu zagwarantowane 
przez konstytucję, należy prze
kształcić strukturę gospodarczą 
kraju“ .

Konieczne jest zachowanie jed
ności całego narodu.

Potwierdziliśmy naszą wolę — 
wspólnego frontu z socjalistami 1 
zgłosiliśmy swój akces do podjętej 
przez nich współpracy z innymi si
łami demokratycznymi w  ramach 
Ludowego Frontu Demokratyczne
go w  związku ze zbliżającymi się 
wyborami.

„Pragniemy wyborów •— ale nie 
jesteśmy pewni, czy rząd i  jego 
partia, które już nieraz przyrzeka
ły  wybory w  krótkim  terminie, raz 
jeszcze nie złamie tego przyrze
czenia“ .

Protest Francji w Waszyngtonie
przesfw dec?2iam SmnfcSiHckfm

WASZYNGTON 12.1 (API) Ambasa 
dor francuski w  St. Zjednoczonych 
Bonnet odbył konferencję z podse 
kretarzem stanu Robertem Lovet 
tern i  przedstawił mu poglądy swe

BERLIN (PAP). Przewodniczący urzędu do spraw denazifikacji w Bre
mie wydał rozporządzenie o amnestji byłych nazistów. Na podstawie tego 
rozporządzenia każdy były nazista, kfóry uważa się za „mniej winnego“ , 
lub „formalnego hitlerowca", może sam ustalić wysokość grzywny, jaką ma 
zapłacić, lub okres utraty praw. Urząd denazifikacyjny 
w Bremie traktować będzie takie „sa- 
moosądzenie" jako „dowód uczciwości 
i  męstwa“ .

W i g i e r  s p r a w k d S S p o ś c i

go rządu na temat decyzji powzię 
tych ostatnio we Frankfurcie.

Zgodnie z informacjami agencji 
Reutera, ambasador Bonnet otrzy 
mał w  sobotę instrukcje z francus 
kiego ministerstwa spraw zagrani 
cznych. Instrukcje te zalecały po 
wiadomienie Departamentu Stanu 
„o zdziwieniu 1 ubolewaniu rządu 
francuskiego z powodu niezasię- 
gnięcia jego rady w  sprawie decy 
zji, dotyczącej żywotnych intere
sów Francji, trzeciego mocarstwa, 
okupującego zachodnie Niemcy".

Zdaniem agencji Reutera instruk 
cje, otrzymane przez Bonneta nie 
ograniczały się jedynie do wyrażę 
ni a formalnego ubolewania, lecz 
wskazywały na konieczność ener 
gicznego portestu przeciwko decy 
zjom frankfurckim.

Po zakańczeniu konferencji Bon 
neta z Lovettem nie podano do 
wiadomości żadnego oficjalnego ko 
munikatu.

G en. C la y  ra fę p n l®
EERLIN, 12. 1. (ZAP). Gen. Clay 

uznał termin 30 stycznia, przewi
dziany na wprowadzenie w Niem
czech zarządu podlegającego mini
sterstwu spraw zagranicznych, a nie 
ministerstwu wojny jak było do
tychczas, za prowizoryczny. Gen. 
Clay nie kandyduje na stanowisko 
wysokiego komisarza okupacyjne
go, postanowił bowiem jeszcze w 
bieżącym roku opuścić armię.

Trype Lfe w Etiiwe
NOWY JORK, 12. 1 (PAP) Se

kretarz generalny Narodów Zjed
noczonych opuścił samolotem Nowy 
Jork i udał się do Europy, gdzie 
spędzi około miesiąca w celu wy
boru miejsca na tegoroczną sesję 
0-:>n--»!nego Zgromadzenia ONZ, 
które odbędzie sie we wrześniu br.
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Plan zwycięża
PLAN gospodarczy na rok 

1947 wykonała nie tylko 
Polska, ale według nad- 

chodzących wiadomości wyko- 
nały go także inne państwa 
demokracji ludowej, a niektó
re z nich, mianowicie Jugosła
wia i  Czechosłowacja, nawet 
bardzo znacznie plan przekro. 
czyły. Czechosłowacja ma je
szcze do zanotowania ten im- 
ponujący sukces, że realna pła 
ca zarobkowa robotników cze
chosłowackich w r. 1947 była 
przeciętnie o 34 proc. wyższa 
od poziomu płac w r. 1938.

Dyskusję na temat, co daje 
narodowi planowa gospodarka 
państwowa, rozstrzyga a wła
ściwie „rozstrzygnęło już samo 
życie. Porównanie między po
stępującą stabilizacją życia go. 
spodarczego w państwach de
mokracji ludowej, a stanem 
rosnącego zastoju gospodar
czego w takich państwach, jak 
Francja i  Anglia, nasuwa się 
nieodparcie. Początkowo sta
rano się na Zachodzie zakryć 
to, co się dzieje w krajach de- 
mokracji ludowej, zakryć 
przed oczyma własnych społe
czeństw, tworząc m it o żelaz
nej kurtynie, ale czas robi zaw 
sze swoje i prawda coraz moc
niej przedostaje się do świa
domości ludzkiej w krajach za 
chodnich. Coraz lepiej zdają 
sobie tam sprawę z naszych 
osiągnięć i coraz wyraźniej wi 
dzą, że jedynym wyjściem z 
obecnej sytuacji jest dla nich 
nawiązanie jak najszerszych 
stosunków gospodarczych ze 
Zw. Radzieckim i z państwami 
demokracji ludowej. Niedaw
no byliśmy św iadkam i tego, z 
laką radością powitano w 
Wielkiej Brytanii, zarówno w 
Izbie Gmin jak w społeczeń
stwie, wiadomości o zawarciu 
układu handlowego ze Zw. Ra 
dzieckim. Obecnie Hugh Dal- 
ton, jedna z najwybitniejszych 
Postaci w angielskiej /  Partii 
Fracy, do niedawna minister 
skarbu, wystąpił z apelem o 
rozszerzenie wymiany towaro
wej ze Zw. Radzieckim i pań. 
stwami demokracji ludowej, 
krytykując przy tym ostro 
Plan Crippsa, oparty na pomo
cy marshallowskiej i  stwier
dzając, że dalsze kroczenie po 
tej drodze stawia pod znakiem

zapytania suwerenność Wiel
kiej Brytanii.

Polska i inne państwa demo 
kracji ludowej zawsze dążyły 
i  teraz dążą do nawiązania jak 
najszerszych stosunków gospo
darczych z wszystkimi państ
wami, reprezentowanymi w 
ONZ. Polska ma układy han
dlowe względnie prowadzi wy 
mianę towarową m. in. z An
glią, Stanami Zjednoczonymi, 
Szwecją, Szwajcarią, Danią, 
Włochami i Francją, Jugosła
wia z Francją, Holandią, Szwe 
cją, a Czechosłowacja 80 proc. 
swego eksportu kieruje nie do 
Zw. Radzieckiego, lecz do in
nych krajów.

Nie jest winą państw demo
kracji ludowej, że rozszerzenie 
i pogłębienie stosunków gospo 
darczych napotyka na trudno
ści po tamtej stronie, i  nie mo
że też stać na przeszkodzie 
wzmożeniu tej współpracy go
spodarczej fakt, że równocześ
nie państwa demokracji ludo
wej i  Zw. Radziecki coraz wy
datniej współpracują z sobą. 
Państwa te w wielu dziedzi
nach uzupełniają się gospodar
czo, co bardzo wpływa na tem
po ich odbudowy, a jakie w 
odbudowie tej poczyniły już 
postępy, o tym świadczy właś
nie realizacja ich planów go
spodarczych w r. 1947. Ż.

Naczelne władze PPS
Min. Rusinek przewodniczącym CKW

W dniu 11 bm. odbyło się I  ple
narne posiedzenie CKW Polskiej 
Partii Socjalistycznej, wybranego 
przez Radę Naczelną partii po 
X X V II Kongresie PPS we Wroc
ławiu.

Na posiedzeniu tym dokonano 
wyboru na przewodniczącego CKW 
min. Kazimierza Rusinka oraz. na 
wiceprzewodniczących . CKW pos. 
Adama Kuryłowicza i min. Henry
ka Świątkowskiego.

CKW przyjęła do wiadomości u- 
stąpienie wicemarszałka Sejmu Sta 
nislawa Szwalbego ze stanowiska 
członka CKW z powodu niemożli
wości łączenia stanowiska przewód 
niczącego Rady Naczelnej z człon
kostwem w CKW.

Następnie CKW wyłoniła komi
sję polityczną w składzie: Premier 
Józef Cyrankiewicz, amb. Oskar 
Lange, min. Edward Osóbka-Mo- 

i rawski, min. Adam Rapacki, min.

Przed dzisiejszym wyrokiem

Obrona szkodników życia gospodarczego
Ic h  »ostatnie słowa«

Dziś zapadnie wyrok 
nych z nim sabotażystów 
wojskowym w Łodzi.

Ostatni dzień procesu po mowie 
oskarżyciela publicznego wypełniły 
przemówienia obrońców i ostatnie 
słowo oskarżonych.

Obrońcy na ogół starali się udo
wodnić, iż przestępstwa ich klien
tów nie miały cech sabotażu, wyka 
żując nieścisłość kwalifikacji praw 
nej, powołując się na rzekome za
sługi przy uruchomieniu przemysłu 
papierniczego i na ... apolityczność 
Dolewskiego 1 Koziełła, których 
stosunki z PSL miały powstać pod 
presją prezesa Wachowiaka.

Z obrońcami krótko rozprawił się 
prokurator ppłk. Graff w  swej re
plice, zwracając uwagę na to, że 
przemówienia niektórych obrońców 
mogą wywołać mniemanie, jakoby 
oskarżonych: Romańczuka, Ku-
chowskiego, Kozieła i in. sądzono 
za pomoc udzieloną sektorowi pry 
watnemu. Takie, zdaniem prokura
tora, mniemanie byłoby całkowicie 
fałszywe, bo właśnie oskarżeni szko 
dzili sektorowi prywatnemu, a rze
czą Państwa, które jest zaintereso
wane w rozwoju wszystkich sekto
rów naszego życia gospodarczego, 
jest .tępienie przęstępstw godzą
cych w którykolwiek z tych sekto
rów.

W końcu Sąd udzielił głosu o- 
skarżonym.

Oskarżeni Biedrzycki i Romań
czuk stwierdzili, że żałują swych 
czynów i proszą o łagodny .wymiar 
kary.

Osk. Dolewski przyznał, że popeł 
n ił przestępstwa, nie uważa jednak,

w procesie Dolewskiego i współoskarżo- 
papier owych, stających przed sądem

by godził w  interes Państwa, lub w 
astrój demokratyczny.

Osk. Rozmanit przyznaje się, że 
się „poślizgnął“ i źle czynił. Żałuje 
i prosi o niewykluczanie go ze spo
łeczeństwa.

Osk. Kozieł powołuje się na swą 
długoletnią pracę i prosi by ujaw
nione uchybienie osądzić z uwzględ 
nieniem jego podeszłego wieku.

Osk. Kuchowski prosi o unie
winnienie.

Osk. Szpringer -oświadczył, że 
„nigdy by nie dopuścił się udowod 
nionych mu czynów, gdyby wie
dział, że czeka go za to tak ciężka 
kara“.

Kazimierz Rusinek z tym, że ko» 
misja polityczna zaprosi do udzia
łu w swoich pracach przewodni
czącego Rady Naczelnej.

Do Sekretariatu Generalnego 
Partii wybrano posła Tadeusza 
Ćwika, posła Włodzimierza Reczka, 
wicem. Henryka Jabłońskiego! red. 
Stefana Arskiego.

Krokowskie PSL
współpracą z obozem 
demokratycznym

za

W Krakowie odbyła się konfe
rencja PSL z terenu województwa. 
W obradach wzięli udział prezes 
rady naczelnej PSL dr Władysław 
Kiernik, który wygłosił referat o 
sytuacji politycznej. W uchwalonej 
rezolucji zebrani potępiają Miko-* 
łajczyka za jego zdradziecką uciecz 
kę i  obecną działalność, w  której' 
używa on firm y PSL.

Rezolucja głosi też m. in.: ,,Chł<v 
pi ziemi krakowskiej — kolebki 
ruchu ludowego — opowiadają się 
zdecydowanie za współpracą z O- 
bozem Demokracji Ludowej, za so
juszem robotniczo - chłopskim i  
jednością ruchu ludowego, a w  
szczególności za ścisłym porozumie 
niem z SL“ .

5
Wojskowy Sąd Rejonowy w Kra

kowie rozpatrywał w trybie do
raźnym na sesji wyjazdowej w My
ślenicach sprawę bandy rabunko
wej, która w  roku ubiegłym doko
nała szeregu napadów z bronią w 
ręku. Dowódcą bandy był Stani
sław Druzgała, który aresztowany 
w r. 1945 i skazany na 4 lata wię
zienia zdołał zbiec i ukrywał, się 
w  pow. myślenickim. Na sumieniu

bandytów, którzy dokonali licznych 
napadów na okolicznych mieszkań
ców i spółdzielnie — ciążą również 
morderstwa.

Sąd skazał Stanisława Druzgałę, 
Józefa Pietrzaka, Andrzeja Kar- 
pęękięgo, Józefa Ożoga i Francisz
ka Ożoga na karę śmierci, zaś po
zostałych bandytów na kary wię
zienia od lat 7 do 15.

Min. Rapacki
na lustracii w Szczecinę

W Szczecinie bawił min. Żeglugi 
Rapacki, który dokonał lustracji 
robót inwestycyjnych w porcie 
szczecińskim.

Binda rabunkowa przed sądem
(cz) Wojskowy Rejonowy Sąd w , zef Krawczyk, Czesław Smolarz,

Warszawie rozpatruje sprawę 12 
osobowej szajki bandyckiej, która 
na przestrzeni od września 1945 ro- 
tu do marca 1947 roku dokonała 
16 napadów rabunkowych z bro
nią w  ręku na spółdzielnie i kasy 
przedsiębiorstw społecznych, rabu
jąc około 3 milionów złotych.

Ławę oskarżonych zajęli: szef 
bandy Leopold Gajewski, Zdzisław 
Miśkiewicz, Mieczysław Posiewka, 
Czesław Ciubak, Ryszard Kołakow
ski, Zbigniew Hammer, Bogdan 
Jabłoński, Czesław Karwowski, Jó-

Stanisław
kowska.

Kurowski, Zofia Bor-

Oskarżonym 
we kary.

grożą bardzo suro-

KRONIKA PARLAMENTARNA
POSIEDZENIA • PODKOMISJI 

SEJMOWYCH
W dniu 10 b. m. odbyło się pierw

sze posiedzenie Sejmowej Podko
m isji Kultury i Sztuki dla spraw 
muzyki i choreografii. Komisja u- 
konstytuowała się w  składzie na
stępującym: przewodniczący poseł 
Kaliszewski (SD), sekretarz posłan
ka Jaworska (PPR), członkowie 
Komisji poseł Karaczewski (PPS) i  
Olszewski (SL).

W dniu 15 bm. odbędzie się po
siedzenie Komisji Regulaminowej 
i Prawniczej, a w  dniu 22 stycznia 
r. b. Komisji Planu Gospodarcze
go.

Biuro Sejmu Ustawodawczego R.
P. zawiadamia, że posiedzenie Ko
misji Prawniczej i Regulaminowej 
odbędzie się we czwartek, dnia 15 
stycznia br., o godz. 10 w sali Do
mu Poselskiego przy ul. I. Daszyń
skiego Nr 4.

Echa katastrofy rożnowskiej
KRAKÓW, 12. 1. (Obsł. wł.). Sąd 

Okręgowy w Krakowie rozpatruje 
dziś sprawę tragicznej katastrofy 
na jeziorze w Rożnowie, w której 
zginęło 12 osób, a m. in. senior 
dziennikarzy krakowskich redaktor

„Dziennika Polskiego“ Stefan No
wiński.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
kierownik wycieczki inż. Karol K i- 
żewski i marynarz Kazimierz Gier- 
czyński. (cz)

podróży na Bliski Wschód (5)

U pustyni syryjsko>irachiei
2  Damaszku do Teheranu lecia

łem samolotem. Był to dwu
komorowy Douglas. DC2 Lecieliś
my nisko nad pustynią. Od czasu 
°° czasu płoszyliśmy pojedyncze 
Sazele które na widok samolętu 
Zrywały się w popłochu Nieraz po 
jodowaliśmy panikę wśród stad 
oydła pilnowanych przez Bedui- 
ńów.
. Cała pustynia syryjska i iracka 
“es.\ zajęta przez parę plemion be
rlińsk ich  Na czele każdego pie
klenia stoi szeich, który ma pra- 
'ke  autokratyczną wiadzę. Przy
wódcy plemion odgrywają poważ- 

rolę w życiu politycznym tam
tych krajów, ich poparcie dla 
Swych knowań i intryg usiłują po
t k a ć  liczni na tych terenach a- 
genci Intelligence Serwice. Jest 
,° ważne, jeśli wziąć pod uwagę, 
Ze taki np. szeich plemienia Ro
b iła  jest panem 170 tysięcy dusz.

Szeichowie sami prowadzą wy- 
®tawnę życie, choć lud ich żyje w 
®ćdzy. Posiadają po kilka lub k il
kanaście luksusowych aut, odpo
wiednią ilość żon a czas spędzają 
kzeważnie w większych miastach, 
^  Damaszku lub Aleppo, Ponie- 
Waż Beduini są wszyscy uzbrojeni

i bardzo burzliwi, dochodzi dość 
często , do przewrotów i do zastą
pienia jednej dynastii szeichów 
przez drugą.

W porze zmiany pastwisk docho 
dzi często do zbrojnych starć mię 
dzy różnymi plemionami o lepsze 
łąki dla- bydła. Francuzi utworzyli 
specjalny korpus meharystów (ka 
waleria używająca mehari, t. zn. 
szybkobieżnego wielbłąda). Ofice
rowie tego korpusu mieli również 
za zadanie regulowanie sporów 
między plemionami.

Często bywało, że zanim meha- 
ryści zdążyli interweniować, już 
padło w walce parę trupów. Żeby 
nie dopuścić do dalszej wojny mię 
dzy tymi plemionami, należało ten 
spór z miejsca uregulować. U Ara 
bów bowiem w ogóle nie istnieją 
spory prywatne. Jeśli np. Aziz za 
b ił Saida, to od razu na wszyst
kich bliższych i dalszych krew
nych Saida spada obowiązek zem 
sty. Zemsta ta nie hiusi dotknąć sa 
mego sprawcę, lecz może spaść na 
jego brata ,ojca, kuzyna lub inne
go krewnego. Ci ze swej strony 
mszczą się dalej i krwawa seria 
morderstw ciągnie się nieraz po 
kilkadziesiąt lat między synami i

wnukami pierwotnych uczestni
ków sporu. U Beduinów obowią
zek zemsty spada na całe plemię.

Jedynym sposobem wstrzyma
nia rozlewu krw i jest urządzenie 
tzw. „sądu k rw i“ . W wypadku spo 
ru między dwoma plemionami be- 
duińskimi w takim sądzie brał u- 
dział oficer korpusu meharystów i 
najpoważniejsi mężowie obydwu 
plemion. Robiło się rachunek tru 
pów z obu stron i ten który miał 
więcej zabitych na swym sumieniu 
musiał zapłacić odpowiednie odszko 
dowanie. Koszt, zabicia człowieka 
wynosi mniej więcej 10.000 lirów 
(3500 dolarów). Za rany cena jest 
odpowiednio niższa. Po zapłaceniu 
okupu następowała zgoda między 
obiema stronami. Znakiem zgody 
było wzajemne całowanie się w 
głowę i przysięganie sobie dozgon
nej przyjaźni... aż do następnego 
starcia.

Oczywiście zawarcie pokoju na
leżało odpowiednio uczcić. Zabija
no więc barana (lub parę baranów) 
i upieczonego w całości podawano 
na stół. Następnie biesiadnicy wy
dzierali sobie rękoma co najsmacz
niejsze kawałki. Zapewniam, że 
jest to pierwszorzędny specjał i 
sarn sobie palce oblizywałem (do
słownie) podczas takiej uczty.

Gdy członkowie sądu i ważniej
si członkowie obu plemion do
statecznie się już ; objedli, miejsce 
ich zajmowali goście pośledniejsi,

którzy musieli się już zadowoinić 
pozostałymi gorszymi kawałkami. 
Gdy i oni skończyli, na resztki rzu 
cała się służba i kobiety. Trzeba tu 
zaznaczyć, że u Beduinów kobiety 
mają stosunkowo więcej praw niż 
u Arabów osiadłych. (Np. Beduinki 
nie musz ą sobie zasłaniać twarzy).

Po uczcie popija się kawę turecką 
i  pali się narguileh (specjalne bu
tle napełnione wodą, zakończone 
długą, giętką rurką z ustnikiem; 
sztuka palenia narguileh polega na 
przepuszczaniu dymu przez wodę). 
Kawa turecka jest w ogóle u Ara
bów oznaką gościnności. Gdziekol
wiek się przychodzi, musi się wy
pić co najmniej jedną filiżankę. Od 
mowa równa się obrazie.

Habbaniyeh jest największym lot 
niskiem wojskowym i cywilnym w 
Iraku. Jest to stacja na drodze Da
maszek — Teheran i Lydda (Pale
styna) — Teheran. Tu się też za
trzymywały dla nabierania benzyny 
nowe samoloty angielskie i amery
kańskie przylatujące z portów A f
ryk i Zachodniej do ZSRR lub do 
Indii.

Habbaniyeh leży w pustyni, nie
daleko słonego jeziora o tej samej 
nazwie, około 100 km od Bagdadu. 
Lotnisko jest oczywiście zajęte 
przez RAF.

Uderzył mnie niebywały komfort, 
z jakim ta baza jest urządzona. An 
glicy chcąc zrekompensować swoim 
ludziom ciężkie warunki klimatycz

ne i moralne (gorąco, wszędzie
przenikający piasek, brak w  po
bliżu jakiegoś większego miasta) 
stworzyli tu warunki luksusowe. Ba 
za posiada bowiem własne pływal
nie, kina, bary, sale bilardowe, kor 
ty tenisowe itd. Praca Anglików 
ogranicza się do zasadniczych fun- 
kcyj personelu lotniczego. Wszyst
kie prace pomocnicze wykonywane 
są przez Arabów. Habbaniyeh w 0- 
góle posiada kolosalną ilość służby 
cywilnej.

Mieszkania personelu angielskie
go są też urządzone niezwykle lu
ksusowo. Tak np. każdy oficer po
siada przy swoim pokoju prywatną 
łazienkę, gdzie o każdej porze dnia 
i  nocy jest ciepła i  zimna woda. Ka 
żdy pokój jest wyposażony w bez- 
szelstne wentylatory, które ochła
dzają gorące powietrze.

Jeszcze jedną niespodziankę spra 
wiło mi Habbaniyeh. Na ogól jak 
wiadomo kuchnia angielska jest 
bardzo marna. Jedyne kasyno an
gielskie, gdzie jedzenie było na
prawdę dobre i “nie mogło się po
wstydzić żadnego kasyna polskiego 
lub francuskiego, to było właśnie 
kasyno w Habbaniyeh. Do stołu po
dawali arabscy kelnerzy ubrani w 
wykwintne złociste liberie. Za krze 
słem każdego gościa stali boy‘e 
arabscy, gotowi do spełnienia każ
dego polecenia. Wszystko to robiło 
wrażenie iśćię. wschodniego prze
pychu. Inż. ALBERT ROLLAND
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Zycie gospodarcze Bałkanów
S tre fy  w o lnocłow e w p o rtach

Jak donosi prasa, Bułgaria zde
cydowała się utworzyć w swych 
portach strefy wolnocłowe. Pro
jekt ten przewiduje podobno utwo
rzenie czterech stref tego rodzaju, 
a mianowicie dwóch nad Morzem 
Czarnym (Burgas i  Varna) oraz 
dwóch nad Dunajem (Russe i  Vi- 
din).

Zdecydowane jest również jako
by, że do zarządu wszystkimi stre
fami wolnocłowymi powołane bę
dzie jedno nowoutworzone towa
rzystwo.

Bułgarskie koła gospodarcze są 
zdania, iż przez zamierzone utwo
rzenie stref wolnocłowych, niezna
nych dotychczas w  Bułgarii, kra; 
ten idzie za przykładem innych 
państw, w  których również rozwa
żane są daleko idące plany utwo
rzenia portowych i  handlowych 
•tre f wolnocłowych.

Podkreśla się również, że dotych
czas handel międzynarodowy, w 
szczególności towarami o nieustalo
nym zbycie, lub towarów nadcho
dzących do Bułgarii w  drodze tran 
*ytu, napotykał na znaczne trud
ności ze względu na opłaty maga
zynowe w  składach celnych, które 
to opłaty są w Bułgarii najwyższe 
w  całej Europie.

GOSPODARKA RYŻEM
Na skutek uchwały Rady Min. 

handel ryżem ze zbiorów 1947 r., 
staje się monopolem Gł. Dyrekcji 
(Aprowizacji.
j. Ustalenie wysokości produkcji ry  
zu niełuszczonego przez poszczegól
ne gospodarstwa, będzie się odby
wało przez specjalnie mianowa
nych kontrolerów przy młockar
niach. Przewóz łyżu niełuszczone
go do fabryk będzie się odbywał 
na podstawie specjalnych zezwoleń, 
wydawanych przez dany urząd 
gminny.

Termin przekazania ryżu niełusz 
czonego do fabryk upłynął w  dniu 
1 grudnia 1947 r. Po tym terminie 
producenci mogą zatrzymać u sie
bie tylko taką ilość, która niezbęd 
na jest dla siewu. Nie przekazane 
w  terminie ilości ryżu niełuszczo
nego zostaną skonfiskowane na 
rzecz Gł. Dyrekcji Aprowizacji.

Producentom, którzy obsiali ry- 
¡żem do 3 ha, pozostawia się dla 
własny-ch potrzeb po 15 kg ryżu na 
©sobę. Gospodarze, którzy zasieli 
ponad 3 ha, mają prawo zatrzymać 
po 1 kg ryżu za dekar w  formie 
premii, lecz nie więcej niż 300 kg 
na rodzinę. Fabrykom ryżu pozo
stawi się do 1 proc. od ilości przy
padającej za przeróbkę, dla stołó
wek przy tych fabrykach, dla ro
botników, pracowników, właścicieli 
lub najemców fabryk.

Główna Dyrekcja Cen ustaliła 
Cenę ryżu niełuszczonego ze zbio
ru  1947 r. jak następuje: ryż —  
80 lewów za 1 kg dla producenta; 
¡franco stacja kolejowa hurt — 102 
Sewów za 1 kg; w  detalu — 110 
lewów za 1 kg, zaś za plewy — 
¡po 52,60 i 65 lew. za 1 kg.

NAJWIĘKSZA WYLĘGARNIA 
NA BAŁKANACH

Na walnym zgromadzeniu Sofij- 
6kiej Spółdz. Hodowli Drobiu u- 
chwalono budowę inkubatora, któ 
ra  ma być już rozpoczęta w  naj
bliższym czasie. Pod względem wy
miarów i  pojemności inkubator ten 
ma być największy w  Bułgarii i 
¡w ogóle na półwyspie Bałkańskim. 
¡Na cele tej budowy i urządzenia 
«chwalony został kredyt w  wyso
kości 10 mil. lewów.

EKSPLOATACJA LASÓW 
JUGOSŁAWII

Celem intensywniejszej eksploa
tacji lasów na wielu terenach leś
nych Jugosławii budowane są ko-

le jk i wąskotorowe. Między innymi 
kolej taka długości 7,7 km połączy 
miejscowości Bila i  Trenica. Kolej 
ta dostarczać będzie drzewo do no
woczesnego tartaku we wsi Vitez. 
Zdolność transportową nowej kolei 
leśnej oblicza się na 40 wagonów 
dziennie.

NOWA WYTWÓRNIA 
ALUMINIUM

W pobliżu Ptuj i  Słowenii pro
wadzone są roboty przy budowie 
dużych zakładów we wsi Stmiste, 
w których przerabiany ma być 
bauksyt na aluminium.

Pierwsze prace przy budowie

tych zakładów wykonane zostały 
przez Niemców podczas drugiej 
wojny światowej.. Budowa ma być 
obecnie doprowadzona do końca 
w ramach planu 5-letniego, we
dług projektu opracowanego przez 
rząd jugosłowiański.

W nowych zakładach przerabia
ne będą znaczne ilości bauksytu. 
pochodzącego z Krupa, Dmiste i 
Istra,

Poza budynkami fabrycznymi po 
stawionych będzie 180 jednorodzin 

; nych domków robotniczych. Budo
wa Całych zakładów ukończona ma 
być według planu 5-letniego w ro
ku 1950.

Kanadyjski przemysł włókienniczy— inwestycje
Ogromny rozwój kanadyjskiego 

przemysłu włókienniczego charak
teryzuje najdobitniej wysokość 
przywozu maszyn dla tego prze
mysłu: wartość maszyn importo
wanych w  ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy r. ub. wynosi 10.246.175 doi. 
w  okresie zaś całego roku 1947 
osiągnął sumę około 20.000 000 
dolarów. Oznacza to znaczny 
wzrost przywozu maszyn włókien
niczych . w  porównaniu z rokiem 
poprzednim (13.034.803 doi.), w  
szczególności zaś w  porównaniu z 
latami przedwojennymi, kiedy na 
przywóz ten wydawała Kanada 
rocznie nie całe 4.000.000 dolarów.

Większa część maszyn przywożo
na jest ze Stanów Zjednoczo
nych, na drugim miejscu zaś z 

(Anglii.
Znaczne powiększenie zdolności

wytwórczej dotyczy wszystkich pra 
wie gałęzi kanadyjskiego przemy
słu włókienniczego, szczególnie zaś 
przemysłu bawełnianego, wełniane
go, dziewiarskiego, tkactwa jedwab 
nego i  ze sztucznego jedwabiu. Na
stąpiło ono w drodze rozszerzenia 
istniejących i  urządzania nowych 
zakładów wytwórczych.

Ten wzrost produkcji przypisać 
należy olbrzymiemu zapotrzebowa
niu rynku wewnętrznego, które w  
okresie wojny ulegało znacznym 
ograniczeniom. Kanadyjski prze
mysł bawełniany np. objęty był 
w  czasie wojny surową gospodarką 
przymusową, a więc ustalaniem 
cen maksymalnych i  kontrolą pro
dukcji. Przepisy te zostały już o- 
becnie prawie całkowicie zniesione.

Równocześnie z tym ustały rów
nież wypłaty subwencji, przyzna
wanych przede wszystkim przemy
słowi bawełnianemu.

Kontrola utrzymana została w 
mocy jedynie w  odniesieniu do 
przeróbki tkanin z surowej baweł
ny, które importowane są z USA 
w  celu uszlachetnienia. Oprócz 
przemysłu bawełnianego, żadna z 
gałęzi kanadyjskiego przemysłu 
włókienniczego nie otrzymała po
ważniejszych subwencji rządo
wych.

Pewne trudności nastręcza jesz
cze kształtowanie się cen artyku
łów włókienniczych. Koszty pro
dukcji przemysłu kanadyjskiego 
powiększyły się znacznie w  ciągu 
ostatnich lat, jak zresztą wszędzie, 
tak że podwyższenie cen obecnie, 
po zniesieniu przepisów kontrol
nych, jest nieuniknione. Podwyżka 
ta ma jednak nastąpić po dokład
nym rozważeniu i  przeprowadzeniu 
najszczegółowszej kalkulacji. Od
nośne czynniki zdają sobie dosko
nale sprawę z konieczności najda
lej idącej ostrożności, ponieważ za
łamanie się koniunktury musi na
stąpić i  chodzi o uniknięcie k ry 
zysu o takim  natężeniu, jakie mia
ło miejsce po pierwszej wojnie 
światowej.

Konkurencja ze strony amery
kańskiego przemysłu włókiennicze
go nie jest tak groźna, ponieważ 
przemysły włókiennicze Kanady i 
Stanów Zjednoczonych eddawna 

j łączą przyjazne stosunki, które w  
I okresie wojny jeszcze się wzmoc- 
’ niły.

Nowy numer » Ekonomisty «
Nowy numer kwartalnika „Eko

nomista“ organu Polskiego Towa
rzystwa Ekonomicznego, ukazał Się 
w  podwójnej objętości ( I I I / IV  kwar 
tał 1947 r.).

Numer otwiera tłumaczenie z ory 
ginału angielskiego, interesującego 
odczytu Maurice Dobb‘a, profesora 
w  Cambridge, Wygłoszonego w dniu 
25 września ub. r. w  P. F. E. w 
Wamanie, na temat niektórych naj
nowszych tendencji w  brytyjskiej 
myśli ekonomicznej.

Z kolei w  artykule p. t. „Epoki 
rozwoju życia gospodarczego. Gospo 
darka pierwotna“ prof. Adam Krzy 
żanowski rozpatruje zagadnienie po 
działu dziejów gospodarczych ludz
kości na epoki oraz początkowe for 
my gospodarowania.

Założenia teorii Keynes‘a są tema 
tem artykułu prof. Zygmunta Ra- 
wita-Gawrońsldego. A rtyku ł ten 
jest częściowym tłumaczeniem jed 
nego ze studiów z zakresu teorii za 
trudnienia, przygotowywanych przez 
autora dla Fakultetu ekonomiczne
go Uniwersytetu w  Genewie 1 ma 
być zgodnie z intencją autora, wstę 
pem do wszechstronnej krytyk i teo
r i i  Keynes‘a.

PAŃSTWOWA INSTYTUCJA HANDLOWA
poszukuje do pracy
na Warszawę i miasta wojewódzkie:
I) £kot!0m'sfów, Hnndiłowców z wyższym wykształceniem, obznajomio- 

nych z dziedziną handlu zagranicznego (eksoort — import). Znajomość 
języków obcych pożądana.

2> Wysske kwaMikewcnysii skonomtsłów, zdolnych do samodzielnego 
nrowadzenia handlowych przedstawicielstw zagranicznych w Polsce 
Znajomość ‘ęzyków obcych pożądana 

1) t t - 'W »  twwngsh obznajmionych z procedurą handlu zagraniczne
go Znaiomość iezyków obcych pożądana.

Mieszkanie i dobre warunki materialne zapewnion Podanie z własno- 
ęcznie napisanym życiorysem, odpisami świadectw referencjami kiero

wać na adres: Warszawa, „Czytehrk” ul Marszałkowska 3/5 sub . Export, 
Import” . 2606-1

Krótkie studium prof. Witolda 
Krzyżanowskiego poświęcone jest 
teorii produkcji usług. Poszczególne 
jego części są następujące;

1) Ogólne rozważania o zagadnie
niu produkcji usług, 2) O podziale 
usług i  niektórych zagadnieniach 
społecznych z tym związanych, 3) o 
kosztach produkcji usług, 5) o kon- 
sumcji usług.

Od zagadnienia teorii produkcji 
usług przechodzimy w  następnym 
artykule do teorii przerzucania po
datków. Autor „Uwag o teorii prze 
rzucania podatków“ dr Stefan Bol- 
land rozpatruje to zagadnienie 
z punktu widzenia teorii kontów 
produkcji.

Problem rozdziału dochodu po
między poszczególne sektory w  sy 
Sternie gospodarki mieszanej podda
je analizie mgr. Jan Lipiński w  ar 
tvkule ..Wołvw mnożnika na roz
dział dochodu zbiorowego w  sy
stemie gospodarki mieszanej“ .

Ponadto w  części artykułowej, 
znajdujemy dalszy ciąg studium 
prof. Wacława Krzywana „O pod
stawowych twierdzeniach ekono 
m ii“ , artykuł zmarłego w 1945 r. 
wysoce obiecującego ekonomisty. 
Jerzego Marialskiego „O systemach 
gospodarki planowej“ , napisany je
szcze w 1940 r. a stanowiący cieka
wy przyczynek historyczny do roz
woju polskiej myśli ekonomicznej, 
w  zakresie planowania gospodarcze 
go oraz „Uwagi o strukturze mono
polów“  Egona Vielrose.

W części „Oceny i  rozbiory“ prof. 
E. Taylor omawia broszurę A. To
karskiego „Kryzys ustroju społecz
nego i środki zaradcze". B. Kaspro
wicz pracę A. Rudzkiego „Admini
stracja portów“ . Br. Oyanowski Ler 
nera „Economics of Control“  i J. 
Nowicki — A. C. Pigoń „Lapses 
from Fuli Employment“ ,

Bibliografia i kronika z życia P. 
T. E. dopełniają treść interesującego 
nowego numeru „Ekonomisty“.

ZA Q&AWCA
»fiawiia« o ¡rzemaweitiu jaram sra arjly.sśt ega 

Pe konfsrancj Iranlifiirckie] -  Kryzys gospiarszy we Wleszeel
„ Prawda “ „ Manchester Guardian “

w obszernym artykule redakcyj
nym poddaje ostrej krytyce ostat
nie przemówienie premiera rządu 
brytyjskiego Attlee.

„Błędna koncepcja t.zw. „socja
lizmu demokratycznego“  wysuwana 
przez premiera Attlee nie zawiera 
ani socjalizmu ani demokracji.
Świadczy o tym polityka gospodar
cza rządu brytyjskiego, który o- 
chrania dochody kapitalistów, a od

omawia postanowienia konferencji 
frankfurckie j w sprawie reorganiza 
cji politycznej i  gospodarczej Bizo- 
nii:

„Nie ma celu żałować, że władz« 
anglo-amerykańskle nie mogły do
konać ostatecznego rozwiązania, 
ponieważ takie rozwiązanie może 
nastąpić dopiero w  chwili, kiedy 
kurtyna pomiędzy Niemcami Wscho 
dnimi a zachodnimi zostanie za-

'“ ••‘ “ V*.“ , “ “ *”*“ “ * IV 7 ", puszczona. Można oczekiwać, żeszerokich rzesz wymaga ciągłych £ , .
ofiar.

„O jakiejże sprawiedliwości spo
łecznej może być mowa, skoro 90 
proc. przedsiębiorstw znajduje się 
w rękach kapitalistów, skoro całe 
brzemię ofiar i  trudności spada na 
barki klasy robotniczej, skoro spa 
da realna wartość płac, skoro nie 
ma podatków od zysków kapitali
stów, którzy zagarniają i/3 całe
go dochodu narodowego, skoro 
rząd oczekuje pomocy od bankie
rów amerykańskich“ . ^

Wyjaśniając przyczyny ciężkiej 
sytuacji angielskiego świata pracy 
„ Prawda“  pisze, że stale obniżanie 
się stopy życiowej robotników an

władze zrobią to, i  na okres tak 
długi, jak tego wymaga obecna 
sytuacja międzynarodowa i przy go 
tują grunt - dla trwałej wszechnie- 
mieckiej konstytucji. Tego jeazcz« 
nie dokonano“ .

Dość szczere wyznanie.
•

„The Economist”
porusza tę samą sprawę:

„Zamiast odważnego proklamowa 
nia rządu Niemiec zachodnich, bez 
względu czy się to Niemcom podo
ba czy nie, rządy bryty jski i  ame 
rykański postanowiły jedynie re
organizację administracji, która 
nie jest nawet ciałem pochodzą
cym z wyboru. Nie bez wstydu wła

gielskich jest następstwem popie- dze anglo-amerykańskie nie zezwa
rania przez rząd brytyjski impe
rialistycznej polityki kapitału ame 
rykańskiego.

„Szeroko reklamowana przez pre 
miera Attlee akcja nacjonalizacji 
jest fikcją, ponieważ nacjonaliza
cja Banku Angielskiego była jedy 
nie prawnym usankcjonowaniem 
faktycznej sytuacji, co się zaś ty 
czy nacjonalizacji kopalń — to 
właściciele ich byli zachwyceni 
tym krokiem rządu, gdyż odszkodo 
wania przewyższają znacznie zy
ski, które mOigliiby sami osiągnąć.
Zależność rządu Łatoour Party od 
kapitału brytyjskiego i  amerykań
skiego ujawniła się najdobitniej 
w  rezygnacji z nacjonalizacji przemy 
słu stalowego, tej cytadeli kapitaliz 
mu angielskiego. Zrezygnowano z 
niej pod bezpośrednią presją kapi 
talistów brytyjskich ; i  imperiali
stów amerykańskich".

Polemizując z oświadczeniem 
Attlee jakoby jego rząd i partia 
zajmowały pozycję pośrednią w  
walce, toczącej się na terenie mię 
dzynarodowym. „ Prawda"  stwier
dza, iż przemówienie Attlee dowo
dzi właśnie czegoś wręcz przeciw
nego.

„Wszyscy wiedzą, że prawicowi 
przywódcy Lafoour Party znajdują 
się poza obozem demokratycznym 
i -antyimperialistyczńym, co po
tw ierdziły antykomunistyczne i  an 
tyradzieckie wystąpienia premiera 
Attlee. Jednocześnie gloryfikował 
on system polityczny Stanów Zjed 
noczonych nazywając go wzorem 
ustroju demokratycznego i zdradził 
się w  ten sposób jako pachołek do 
lara“ . „Prawda“ podkreśla, że ame jwają się w  rozmaitych miejscó-

lają tej instytucji na noszenie na
zwy rządu. Koniecznym jest wciąż 
tłumaczenie terminu Rada Ekono
miczna na słowo parlament i  KoJ 
m itet Wykonawczy na słowo gabi
net, by jasna stała się cala struk
tura. Taka nieśmiałość jest spo
wodowana przesadną oceną nie
mieckiego pragnienia jedności —1 
obecnie, chociaż intencja ta może 
mieć inną wagę później,, przy ko
rzystniej szych okolicznościach.

„Der Mor gen"
w korespondencji z Włoch opisuje 
ciężką sytuację w jakie j znajduje 
się gospodarka włoska w wyniku 
polityki gospodarczej rządu de Ga 
speri:

„Włochy przeżywają w  chwili O- 
becnei jeden z najcięższych kryzy 
sów. Z nadejściem zimy. liczba bez 
robotnych przekroczyła dwa m ilio
ny. Z braku środków finansowych 
odbudowa państwa nie jest w  sta 
nie ruszyć naprzód. Gospodarka pla 
nowa nie istnieje w  ogóle. Jeżeli 
chodzi o tak ważny odcinek, ja
kim  jest budownictwo mieszkanio 
we, to od czasu zakończenia woj
ny budują wyłącznie spekulanci. 
Komorne za trzypokojowe mieszka 
nia w  nowym domu przewyższa 
przeciętną pensję urzędnika.

W samym Rzymie znajduje się 
około 50.000 ludzi bez dachu nad 
głową oraz 70.000 bezrobotnych. 
Opieka społeczna pozostaje jedynie 
na papierze.

W tych warunkach nie należy
się dziwić masowym demonstra
cjom, jakie co pewien czas odby-

rykańskie koła rządowe przyjęły z 
zachwytem przemówienie premiera 
Attlee, szczególnie dlatego, że tym 
razem obeszło się bez „obłudnych 
zapewnień przyjaźni“  w  stosunku 
do ZSRR.

„Natomiast przemówienie to — 
pisze „Prawda“ — wywarło przy
gnębiająco wrażenie na wielu 
członkach Partii Pracy ze wzglę
du na ujawnione w  nim tendencje 
antyradzieckie i płaszczenie się 
przed Stanami Zjednoczonymi“ .

Nawiązując do faktu, że Leon 
Blum przyjął z entuzjazmem wysu 
niętą przez premiera Attlee kon
cepcję „demokratycznego socjaliz
m u j a k o  prżyczyiiek do swej „trze 
de j siły", „Prawda"  pisze:

„ I  Blum i  Attlee należą w  grun
cie rzeczy do obozu wrogów demo 
kracli i  soc’alizmu. Starają się oni 
na wszelki sposób dogodzić swym 
imperialistycznym mocodawcom i 
zapominają często o „socjalistycz
nej“  masce oraz zdradzają się ze 
swą nienawiścią do rosnących sił 
socjalizmu i  prawdziwej demokra
cji“ .

wościach. Po ostatnim strajku ge 
neralnym, rząd poczuł się wresz
cie zmuszony do udzielenia pew
nych sum na roboty publiczne. 
Jednak kasy są puste,, a inflacja po 
stępuje naprzód. Ceny, które we 
wrześniu ub. roku osiągnęły punkt 
szczytowy, przekraczając 78-krot- 
nie ceny z roku 1938-gó, spadły o- 
statnio1 tylko na poszczególne arty 

kuły.
Nie można jednak liczyć na cał 

kowite powstrzymanie inflacji, po 
mimo dającej się ostatnio zaobser 
wować tendencji zniżkowej cen. 
Obieg banknotów, wynoszący jesz 
cze pod koniec 1946 roku 393 m i
liardy lirów, osiągnął w  czerwcu 
1947 roku już 584 miliardy, a W 
październiku wzrósł do 687 m iliar
dów.

Urzędnicy państwowi i  miejscy 
otrzymali poraź pierwszy w  tym 
roku oficjalnie 13-tą pensję. W 
wyniku tego nastąpiła jednak na
tychmiastowa podwyżka cen na 
wszystkie artykuły i  nie czyni się 
żadnych kroków, aby temu zapo
biec.

C o r a z  w i e c e !  b a w e ł n y
sie nksiStrc'sich rndzteckîeb

która hodowana jest na teren! 
ZSRR tylko w  Tadżykistanie.

średnie zbiory bawełny w Ta
dżykistanie wyniosły 15,6 centna
ra z jednego hektara, zamiast pre
liminowanych w planie 14 centna
rów. W wielu kołchozach zebrano 
pe 30 i 40 centnarów z hektara. 
Szczególnie dobre wyniki dał uro
dzaj bawełny t. zw. „egipskiej“ .

Obecnie trwają przygotowania d< 
wiosennego zasiewu bawełny, któ 
ry  rozpocznie się w  nołowie mar
ca. Plantacje bawełny w  r. b. zo

staną znowu znacznie rozszerzone.
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Pomyślne horoskopy przemysłu spożywczego
Pod zarządem Zjednoczenia Prze 

my siu Konserwowego pozostają za
kłady przetwórcze produkujące 
przetwory mięsne, owocowo-wa
rzywne i rytane, a poza tym Zjedno
czenie dysponuje wszystkimi chłód 
Olami składowymi w kraju.

Plan produkcji na rok 1947 wy
konany został w  zasadzie już w 
<}rugiej połowie listopada. Plan 
przewidywał zarówno pokrycie za
potrzebowania krajowego, jak i 
produkcję na eksport. Przetwory 
mięsne zarówno konserwy jak i be 
końy naszej produkcji są bowiem 
oddawna znane i  poszukiwane na 
rynkach zagranicznych. Globalnie 
biorąc,, w  r. 1947 wyprodukowali
śmy różnych konserw za sumę 7,5 
miliarda zł., z czego Fundusz Apro- 
wizacyjny otrzymał towaru za 1,7 
m il. zł.

Do pomyślnego ukończenia planu 
przyczyniły się głównie dwa mo
menty: zakończenie odbudowy fa
bryk konserw, zniszczonych przez 
działania wojenne oraz wydajna 
praca załóg fabrycznych. Stosowa
ny w wielu wypadkach wyścig pra 
cy przyczynił się wybitnie do wzmo 
żenią eksportu drobiu bitego i mro 
żonego do Czechosłowacji i Anglii.

W rb. w myśl tych wskazań, naj
większy nacisk kładzie się na pro 
dukcję tanich i pełnowartościowych 
pod względem spożywczym przetwo 
rów owocowo-warzywnych oraz na 
dostarczenie Funduszowi Aprowiza 
cyjnemu dostatecznej ilości rezerw 
mięsnych, które będą rzucane na 
rynki W momentach zahamowania 
dostaw.

W r. 1948 zakończy się budowę 
dwóch wielkich fabryk konserw 
rybnych nad morzem — „Oko" w 
Szczecinie oraz „Gedania“ w Gdań 
sku. Ponadto wybudujemy w Ra
domiu trzecią z kolei zamrażałnię 
owoców.

W planach przewidziany jest rów 
nież poważny eksport bekonów do 
Anglii i  szynek puszkowanych do 
Ameryki, a przetwory owocowo-wa 
rzywne wysyłać będziemy do Cze
chosłowacji, Belgii i  radzieckiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech. 
Zamierzamy jednocześnie rozpocząć 
w  najbliższych tygodniach eksport 
konserw rybnych, a w pierwszym 
rzędzie szprotów w oliwie. Ponadto 
w  b. sezonie przewidujemy maso
wą produkcję na eksport ekstraktu 
pomidorowego w proszku. Przemysł 
Konserwowy przerabiać będzie m. 
In. pektynę pożądaną i poszukiwa
ną przez różne gałęzie naszego 
przemysłu.

Ogólna wartość produkcji Prze
mysłu Konserwowego powinna w 
br. przewyższyć o 65 proc. osiągnię 
cia z r. ub.

PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY
Przemysł Fermentacyjny składa 

iię  z Szeregu branż, wśród których 
najpoważniejsze miejsce zajmuje 
drożdżarstwo, piwowarstwo i  fabry 
kacja octu. Roczny plan produkcji 
wykonano już w dniu 22 październi 
ka 1947 r. Całość produkcji łącz
nie z drożdżarstwem i wytwórczo
ścią octu szacowana jest na około 
6 miliardów zł. i przekroczona zo
stała o ok. 400 do 500 milionów zł. 
Piwa wyprodukowano o 20 proc. 
więcej niż planowano. Ciekawą i 
pożyteczną z punktu widzenia na
szego handlu zagranicznego jest 
produkcja słodu. W r. 1947 zdołali
śmy wyprodukować 2 tys. ton na 
eksport. Jak więc na nasze obecne 
warunki jest to pozycja poważna.

Przemysł Fermentacyjny należy 
do tej grupy wytwórczej, w  której 
ze względu na specyficzne warunki 
pracy trudno zastosować jest me
tody współzawodnictwa. W każdym 
razie stwierdzić należy, że do po
myślnego wykonania planu przy
czyniła . się w  decydującej mierze 
fachowość i  sumienność naszych 
browarników.

W r. 1948 produkcja przemysłów 
fermentacyjnych wzrośnie średnio 
o 10 proc.

„Przemysł Spożywczy" — obejmu 
jący 5 zasadniczych branż: cukier

niczą, drożdżową, surogatów kawy 
i przetwórstwa ziemniaczanego, o- 
siągnął w  ub. r. produkcję warto
ści 13 miliardów zł.

Przemysł Cukierniczy wykonał 
swój plan w ok. 114 proc. już w  l i 
stopadzie r. ub. Również w  listopa
dzie przekroczył plan produkcji o 
20 proc. Przemysł Surogatów i Na
miastek.

Niewiele gorzej spisali Się nasi 
drożdżarze, również przedtermino
wo wykonywując wyznaczony im 
plan produkcji. Wykonanie i  prze
kroczenie planu we wszystkich po
wyższych branżach zawdzięczamy 
przede wszystkim wybitnej facho
wości załóg fabrycznych oraz ich 
pełnej poświęcenia i  zapału pracy.

Współzawodnictwo pracy zapo
czątkowano w r. ub. w Przemyśle 
Cukierniczym. Specyficzny jednak

charakter pracy w  zakładach wy
magał wypracowania własnych ory
ginalnych metod współzawodnictwa, 
które w rb. znajdą swoje zastosowa 
nie we wszystkich podległych nam 
branżach.

Przyjmując za 100 stan produkcji 
w  r. 1946. produkcja nasza w  r. ub. 
wyniosła 125 proc., a w  r. 1948 win 
na wzróść do 180 proc. Pracę w ro
ku bieżącym rozpoczynamy z położę 
niem szczególnego nacisku na spra 
wę zwiększenia ilości wytwarza
nych olejów roślinnych. Ma to na 
celu zmniejszenie spożycia na ryn
ku wewnętrznym nadmiernych ilo
ści tłuszczów zwierzęcych 1 spopu
laryzowanie wśród społeczeństwa 
używania pełnowartościowych tłusz 
czów roślinnych. Projektujemy roz 
poczęcie produkcji budyni, ekstrak 
tów i przypraw.

Produkcja gorzelni rolniczych
(y) Rola przemysłu gorzelniczego 

w gospodarce krajowej nie jest do
tychczas właściwie ujęta. Opinia 
powierzchowna streszcza się w  po
glądzie, że gorzelnictwo przez fab
rykację spirytusu zwiększa nadmier 
ne spożycie, natomiast nie uwzględ 
nia właściwych zadań tej gałęzi pro 
dukcji.

Tymczasem gorzelnia rolnicza, 
wytwarzająca spirytus z ziemnia
ków z dodatkiem jęczmienia produ 
kuje obok innych domieszek pode
stylacyjnych także i  cenny dla wsi 
wywar. Stanowi on znakomitą kar
mę dla żywego inwentarza rolnicze 
go, wpływając dodatnio na stan ilo 
ściowy i jakościowy produkcji mięs 
nej i  mleczarskiej. W gorzelniach 
użytkuje się również niezdatne do 
konsumcji produkty rolnicze, zawie 
rające krochmal lub cukier. Prze-

Stolica Pomorza -  miastem przemysłowym
Bydgoszcz, stolica Pomorza, za

mieszkała przez ok. 150.000 obywa
teli, położona nad Wisłą, połączoną 
kanałem przez Noteć, Wartę z Od
rą, jest jednym z największych o- 
środków przemysłowych na półno
cy naszego państwa.

Na pierwszy plan wybijają się 
swym ogromem budowli i  rozma
chem pracy Warsztaty Główne 
P.K.P., które zatrudniają około
6.000 pracowników, a wyposażone 
są w najnowocześniejsze obrabiarki 
i  urządzenia. W warsztatach tych 
wyremontowano już kilkaset paro
wozów i  kilka tysięcy wagonów, 
tak osobowych jak i  towarowych.

Żegluga na Brdzie i  kanale, dy
sponuje k ilku  holownikami i  sze
regiem barek o wyporności do 400 
ton, którymi w okresie kampanii 
cukrowej przewieziono olbrzymie 
ilości buraków i  cukru.

Prócz wymienionych już war
sztatów kolejowych, znajdują się w 
Bydgoszczy fabryki nieomal wszy
stkich gałęzi przemysłu, jak fabry 
k i budowy maszyn cukrowni
czych, pras, tłoczni, urządzeń do 
piekarni. Fabryka traków do ob
róbki drzewa, dawniej „Blumwe", 
daje naszym tartakom i stolarniom, 
potrzebne maszyny.

Urządzenia sygnalizujące dla ko
lejnictwa, automatyczne, elektrycz
ne, — zwykłe semafory i szlabany, 
buduje Fabryka Sygnałów dawniej 
„Fiebrand“ .

Rozbudowująca się ostatnio inten 
sywnie Bydgoska Fabryka Papieru, 
produkuje papier pakowy w du
żych ilościach.

Przemysł chemiczny reprezentu
ją: Fabryka błon, papierów i klisz 
fotograficznych „A lfa", fabryki, pa 
Sty dó obuwia, mydła; elektrotech
nikę zaś, fabryka inż. St. Ciszew
skiego, jedna z największych w 
Polsce. Zakłady Krzemienia, budu
ją aparaty teletechniczne. Poza tym 
znajdują się tu garbarnie skór. 
„M illner“ , „Tornado“ , „Fema" i Po 
morska Fabryka Rowerów, to naj
większe w kraju fabryki przemy
słu rowerowego, przygotowujące 
się do wykonania w sezonie 48 roku
100.000 rowerów na eksport, do kra 
jów Ameryki Łacińskiej i  A fryk i 
za ca. 3.000.000 dolarów.

Fabryki: „Leo", „Junak“ , produ
kują obuwie damskie, męskie, od 
zwykłego roboczego do najbardziej 
luksusowego.

Fabryka „Pasamon“ to przedsta
wiciel przemysłu tekstylnego. Ka
ble, przewody najrozmaitszych ga
tunków i  wymiarów, wytwarzają 
pracownicy Kabla Polskiego. Bro
wary, dające mieszkańcom gatun
kowe piwa, są powodem dumy byd 
goszczan.

Okoliczne lasy dostarczają masę 
drzewa dla rozmieszczonych nad 
Brdą tartaków, które zaopatrują w  
deski duże mechaniczne Stolarnie

Od Administracji Wydawnictw
Z a w i a d a m i a m y ,  że dla wygody prenumeratorów pism 
»Rzeczypospolitej«, »Życia Warszawy«. »Wieczoru«, »Kolnlko 
Polskiego« »Mody i Życia Praktycznego«. »Szpilek«, »Odro 
dzenia*. »Kraju«, »Problemów« -  przedłuża sie godziny 
przyjmowania prenumeraty w Biurze Oddziału Miejskiego 
Administracji -  Daszyńskiego 14 (sklep) do godz. 18-ej. 
Biuro czynne od 8-ej do 18-ej. Kr 63-0

po kilkaset pracow-¡ buduje na przedmieściu Czyżków-
na ropę naftę 1 benzy-

zatrudniające 
ników.

Rybacy całego Pomorza zjeżdżają 
do Bydgoszczy po sieci.

Czekolady, cukierków I marme- 
lady również nie braknie. Najwięk 
szą fabrykę przejęło „Społem“ , — 
dalej jest „Kędzierski“ , „Kama" 1 
kilka mniejszych zakładów.

Fabryka okuć meblowych do
starcza potrzebnych stolarniom gu
ziczków i  antabek. „Prom“ wyko
nuje p iln ik i i narzędzia. „Prototyp" 
gwintowniki, narzynki i  spraw
dziany.

Z licznych niegdyś cegielni czyn 
na jest tylko jedna. Fabryka „Po- 
fama“ , produkuje różnego rodzaju 
puszki blaszane do konserw i mar- 
melad.

Potężne młyny dostarczają mąki 
piekarniom Bydgoszczy i  Pomorza, 
jak również do innych województw. 
Tlen i acetylen mają fabryki budo 
wy maszyn i  przemysłu metalowego 
również na miejscu.

Huta szklana dostarcza butli róż 
nego rodzaju. Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych - -  drukują 
tysiące podręczników dla szkół i u- 
czelni. Wybudowane przez okupan 
ta olbrzymie fabryki prochu w Łę- 
gnowie, zniszczone przez niego w 
czasie wycofywania się, odbudowa 
ne zostały już przez polskiego ro
botnika i  inżyniera.

Centrala Produktów Naftowych,

ko, składy 
nę, wykorzystując istniejącą bocz
nicę kolejową ł  kanał.

Dla fabryk, przedsiębiorstw i licz 
nych mniejszych warsztatów, po
trzebną energię elektryczną — do
starcza nowocześnie urządzona Elek 
trownia Miejska w  Jachcicach. Ga
zownia Miejska uszkodzona w cza
sie działań wojennych, remontuje 
swe zbiorniki i  w  niedługim już 
czasie, produkować będzie gaz dla 
przemysłu oświetlenia 1 świata pra 
cy.

Przemysł Bydgoszczy zorganizo
wany jest wzorowo. Robotnicy, pra 
cownicy umysłowi 1 dyrekcje 
współpracują zgodnie na powierzo
nych sobie placówkach. Przykład 
Pstrowskiego, znalazł i  nad Brdą 
naśladowców. Kowal fabryki 
„Prom“ , Cholewiński jako pierw
szy poszedł w  ślady dzielnego gór
nika i  uzyskał całkiem dobre wyni
ki, dając przykład innym.

Liczne, dobrze zorganizowane 
szkoły przemysłowe, gimnazja 1 
technikum — szkolą szeregi zdol
nego, pełnego zapału narybku.

Większość fabryk, wykonała 
przedterminowo plan roczny; przo
dowały w produkcji fabryki; — 
„Ciszewski", „Pasamon", „Leo“ , 
„Prototyp“ i  .M illner“ .

ZYGFRYD WIClNSKI

roku ubiegłym
mysi gorzelniczy potęguje wreszdłf 
uprawę ziemniaków jako rośliny 
okopowej na dostatecznie w ielkim  
terenie gruntów uprawnych. Wszy

stkie te okoliczności charakteryzują 
dokładnie właściwe cele przemysłu 
gorzelniczego.

Techniczne zużycie spirytusu do
cenia zwłaszcza poza olbrzymią dzie 
dziną motoryzacji przemysł sztucz
nego jedwabiu i  t. zw. octanowego, 
a dalej wytwórnie octu oraz fabry
k i lakierów, politur i  perfum. 
Pierwsza kampania w  1944 — 45 r. 
dała w  rezultacie ok. 12 milionów 
litrów  spirytusu na potrzeby pań
stwa. Produkcja była jednak chs- 
otyczna i  niezorganizowana.

Dopiero przejęcie produkcji i  za
opatrzenia gorzelni rolniczych przez 
Zjednoczenie Gorzelni Rolniczych w 
kampanii 1946 — 47 r., poparta 
przez Miń. Rolnictwa i Reform Rol
nych oraz Min. Skarbu dało pozy
tywne rezultaty.

Wytwórczość podniosła się do 38 
milionów litrów  spirytusu 100 pro
centowego przy zatrudnieniu 1.100 
gorzelni. Do produkcji. spirytusu 
w kampanii bieżącej 1947 — 48 sta
nie już ok. 1.300 gorzelni rolniczych.

Wapienniki leleniegórskie
wstępują na rynek ze zwiększana się produkcją

Zjednoczenie Przemyślu Wapien- | zaś ponad 1 tys. ton wapna mie- 
nego w Jeleniej Górze z przejętych ' sięcznie. Jest to wapno budowlane

i nawozowe. Po uruchomieniu resz 
ty wapniami Jeleniogórskich w  cią 
gu planu 3-letniego, produkcja w 
tym okręgu w 1949 r. da 345 tys. 
ton wapna.

niż w r. 1938

14 zniszczonych zakładów wapien 
nych zdołało dotychczas uruchomić 
5 fabryk, dysponujących 9 piecami.
W chwili obecnej zespół wapienny 
„Sobocin“ przerabia 3 tys. ton wap 
na miesięcznie, zespół „Żelazno“

i  r a z ?  w i ę c e j ,
Pin» produkcji przemysłu obrabiarkowego

Wartość planowanej na rok 1948 
produkcji obrabiarek wynosi 53.287 
tys. zł według cen 1937 roku. Sta
nowi to 4-krotną wartość produk
cji przemysłu obrabiarkowego z r.
1938.

Plan obejmuje wykonanie m. in.
787 tokarek „kłowych“ , 31 tokarek 
kolejowych, 25 — „karuzelowych“ ,

Wełna mineralna de izolacji
z fabryki »!zda« w (Śliwicach

109 — rewolwerowych, 34 wytacza 
rek, 203 frezarek, 921 wiertaczek, 
276 strugarek, 319 szlifierek i 100 
sztuk obrabiarek z wałem giętkim.

Oprócz wyprodukowania nowych 
maszyn, przemysł państwowy prze 
prowadzi całkowity remont 224 
obrabiarek, >

Wełna mineralna mająca szero
kie zastosowanie w  budownictwie 
mieszkaniowym, przemysłowym ł 
chłodniczym jako wysokowartościo 
wy materiał izolacyjny, pochodze
nia koksowego i żużlowego produ
kowana jest na razie w  jedynej w

Polsce fabryce „Izola" w  Gliwicach.
Fabryka zatrudniająca ponad 100 

pracowników, wyprodukowała w 
r. ub. ponad 2 tys. ton wełny minę 
rai nej o wydatnych wartościach 
izolacyjnych, przeciwakustycznych 
jak i cieplnych.

Ogłoszenie nowych ustaw
w Dzienaiku Ustaw RP

Prezydent Rzeczypospolitej Pol
skiej zarządził ogłoszenie w Dzień 
niku Ustaw RP następujących u- 
staw:

1) z dnia 30 grudnia 1947 r. o 
zmianie ustawy z dn. 3 lipca o pań 
stwowym planie inwestycyjnym na 
rok 1947,

2) z dnia 30 grudnia 1947 o pro
wizorium państwowego planu in 
westycyjnego na okres od 1 stycz-

1 nia do 31 marca 1948 x

3) z dnia 30 grudnia 1947 r. o 
poborze rekruta.______

Centrala telefoniczna 
Gdańsk—G4y nia—Sopot

W dniu 6 b. m. w Gdyni zaczęła 
działać automatyczna stacja telefo
niczna miast — Gdańsk —Gdynia— 
Sopot.

Sieć ta posiada obecnie już 10.000 
abonentów. Budowa kosztowała 6,5 
miliona zł, właściwa zaś wartość 
wynosi 100 mil. zł.

Wkrótce ruszą
cztery kopalnie miedzi

Na ukończeniu są już prace nad 
odwodnieniem 4 kopalni miedzi na 
terenie Bolesławca. Są to kopalnia 
Libichów, Konrad 1, Konrad 2 oraz 
Leśna.

Kopalnie te zostały zalane przez 
Niemców. Dzięki odwodnieniu, 
przy którym pracuje 200 robotni
ków, kopalnie wkrótce rozpoczną 
produkcję miedzi.

22 milicny Itr. octu
w planie produkcji na r. b.
Produkcja octu wzrośnie w  r. b. 

z 17 milionów litrów  do 22 m ilio
nów.

Sektor państwowy wyprodukuje 
7.200 tys. litr., spółdzielnie 7.346 tys. 
itr. 1 sektor prywatny 7.400 tys. Itr.

Projektowane jest uruchomienie 
octowni w  Olsztynie o produkcji 
rocznej 1 miliona Itr.

Szkolimy; fachowców

Przemyśl mineralny
szkol: nowe kadry fachowców

W 21 szkołach w przemyśle minę 
ralnym kształci się w  r. b. około 
2 tys. uczniów.

Czynne są 3 licea 1 10 gimnazjów 
i 8 szkół przemysłowych oraz róż
nych kursów specjalnych.

Szkoły zabiegają o staranny do
bór uczniów zarówno pod wzglę
dem rozwoju fizycznego, jak i  — 
zwłaszcza w szkołach zaś ceramiki 
szlachetnej i  zdobienia szkła — zdol 
ności artystycznych, aby przezwy
ciężyć stosowane od lat szablony i  
nadać produkcji ftową estetyczną 
formę.

Szkolimy metalowców
w większych ośrodkach 

przemysłowych
Centralny Zarząd Przemyślu Me 

talowego organizuje w  r. b. w  więk 
szych okręgach przemysłowych — 
ośrodki szkolenia zawodowego. Do
tychczas zorganizowano już 8 ta
kich ośrodków: w  Warszawie^ Kra
kowie, Poznaniu, Łodzi, Wrocławiu, 
Gliwicach, Bielsku i Bydgoszczy. 
Przy ośrodkach tych tworzy się 
wzorowe warsztaty, dla których 
przydzielono 50 obrabiarek i  więk 
sze ilości niezbędnych narzędzi róż 
nego rodzaju.

Szkolimy fachowców
dla obsługi traktorów

Centrum wyszkolenia Technicz
nej Obsługi Rolnictwa w Poznaniu 
w  ciągu 16 miesięcy swego istnie
nia wyszkoliło już 1.350 fachow
ców.

Przeszkoleni kierownicy trakto
rowi, instruktorzy, inspektorzy I  
kontrolerzy oraz mechanicy zespo
łowi i  monterzy warsztatowi pra
cują w  gminnych spółdzielniach 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, Pań
stwowych Nieruchomościach Ziem
skich i  w Technicznej Obsłudze 
Rolnictwa.

Niezależnie od tego przeprowa
dzono weryfikację 7.500 kierowców 
traktorowych, .....' -- ------
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Front walki z rakiem
p rz e b ie g a  p rze z  G liw ic e

Gliwice leżą na peryferiach Za
głębia, a Państwowy Instytut Prze 
ciwrakowy na peryferiach Gliwic. 
Na olbrzymim dziedzińcu, w pół
mroku zimowego wieczoru, nie w i 
dać żywego ducha. Na chybił tra
f i ł  wybieram pierwsze lepsze drzwi 
i  wchodzę.

Nie wiem już, jak długo tam 
byłem. W każdym razie co naj
mniej tyle, co Dante w  czyścu. 
Rajem klin ikę trudno nazwać, 
choć oprowadzała mnie po niej 
Beatrice w osobie dr. J. P. — mo 
jej znajomej z czasów akademic
kich.

Czyściec jak wiadomo jest wstę 
pem do raju, a ra j na tym nie naj 
lepszym ze światów — to przede 
wszystkim zdrowie. Więc chyba 
porównanie k lin ik i z czyścem nie 
powinno moich miłych gospodarzy 
urazić.

Wędrówkę zacząłem tym razem 
od dyrektora administracyjnego. 
Tu bowiem człowiek najłatwiej o- 
swaja się z nowym dla niego za
gadnieniem, jako że każdy dyrek
to r administracyjny jedną przynaj
mniej nogą tkw i w  sprawach do
stępnych dla zwykłego śmiertelni
ka.

Naczelnego dyrektora, a zarazem 
twórcy Instytutu, dra Byliny, nie 
zastałem. Przyjechał z Katowic 
dopiero w  chwili gdy opuszczałem 
klinikę. Zdążyłem więc — ku me
mu wielkiemu żalowi — zamienić 
z nim tylko kilka słów, które zre 
sztą pozwoliły mi powiązać w jed 
ną całość wiadomości w między
czasie zdobyte.

PAŃSTWOWY in s t y t u t  
P ilZECIWRAKOWY 

W GLIWICACH
Ma nieco odmienny charakter od 

podobnego zakładu w Warszawie. 
Jest przede wszystkim placówką 
naukowo -  badawczą, szczególnie 
pożądaną na terenie Górnego Sląs 
ka, gdzie nasilenie raka jest właś 
nie największe. Praca w węglu 
predysponuje zdaje się do pew
nych chorób — a równocześnie uod 
parnia na inne. Stwierdzono np., 
że odsetek chorych na gruźlicę 
wśród górników jest nadspodzie
wanie niski. Z rakiem rzecz się 
ma odwrotnie. Praca w węglu, 
smole, w  niektórych chemikaliach 
I hutnietwie zdaje się sprzyjać roz 
wojowi tej choroby. Pierwsi spo
strzegli to Anglicy i dlatego skon
centrowali ośrodki walki z rakiem 
przede wszystkim w środowiskach 
górniczych..

Z tego bynajmniej nie wynika, 
by zawód górnika czy hutnika był 
bardziej niezdrowy od innych. Każ 
dy bowiem fach ma swoje choro
by zawodowy, czasem bardzo trud
ne do uleczenia. Rak jest chorobą 
uleczalną i nawet stosunkowo łat
wo uleczalną o ile została przych
wycona w czas. Temu właśnie za 
daniu — przychwytywania choro
by — mają uczynić zadość przy
chodnie przeciwrakowe i  przymu 
sowę badania pracowników niektó 
rych zawodów, w  ramach prac Ko 
mitetu Społecznego do Walki z 
Rakiem, który obecnie powstaje 
przy Instytucie.

Na czele Instytutu stoi dr. Sta
nisław Bylina, wieloletni asystent 
prof Jurasza w klinice Uniwersy
tetu Poznańskiego. Ma on za so
bą długie studia we Francji, Niem 
Czech i Anglii i należy do najwy
bitniejszych znawców raka w Eu
ropie.

Dr. Bylina prowadzi osobiście 
oddział chirurgiczny na klinice, 
Dr. Jeremi Swięcki — oddział pro 
mienioleczrictwa (rad). Przy tym 
oddziale znajduje się pracownia 
rentgenologiczna pod kierowni
ctwem dra Władysława Jasińskie
go.

Pracownie histopatologii (bada
nia wycinków skóry i mięśni) pro 
wadzi dr. J, Morozowa. pracownię 
analiz klinicznych — dr. Emilia 
Salitt - Aleksandrowicz, pracow
nię mikrobiologii (badania scho
rzeń zakaźnych) — dr. Marian De- 
cowski, aptekę mgr. B. Krzyża
nowska, Dyrektorem administra
cyjnym^ jest p. St. Wiznerowicz.

Przy Instytucie uruchomiono 
dwuletnią Szkołę Asystentek Tech 
nicznych, uczelnię typu licealnego. 
Wydział chemiczno - laboratoryj
ny Szkoły już jest czynny (od paź

dziernika ub. r.), wydział elektro- 
terapii zostanie otwarty we wrześ
niu br. Szczegółowo opowiem o 
Szkole osobno — na razie tylko 
sygnalizuję jej powstanie. Dyrek
torem jest dr. Marian Decowski, 
wykładowcami wszyscy pozostali 
lekarze i (w odniesieniu do przed
miotów matematyczno - przyrodni 
czych) profesorowie gliwickiej Po 
litechniki.

OD WRZEŚNIA 1946 R.
Budynek Instytutu został prze

jęty od władz radzieckich we wrze 
śniu r. 1946. Za czasów niemiec
kich mieściła się tu klinika położ
nicza. A więc nawet pomysł umiej 
scowiema w Zagłębiu wielkiego 
ośrodka badań i leczenia raka jest 
polski, jak zresztą całe urządze
nia wnętrza, kompletnie wynisz
czone przez cofające się wojska 
niemieckie.

Na skutek decyzji Ministerstwa 
Zdrowia, powołującej do życia In  
sty tut, powstaje Komitet Odbu
dowy, który, jak widać, istniał nie 
tylko na papierze. Mimo to jest 
jeszcze dużo, do zrobienia — i du 
żo się robi.

Instytut wciąż jest w  stanie roz 
budowy. Urządzanie i wyposaża
nie pracowni odbywa się stopnio
wo. Aparaty sprowadzane były z 
Anglii, Szwecji i  Stanów Zjedno
czonych, rad z Ameryki (dwukrot
nie).

Wyposażenie Instytutu w  rad 
jest zadawalające. W sumie jest 
tego około 5 gramów — czyli zna
cznie więcej niż w  całej Polsce 
przed wojną (półtora grama) i  niż 
obecnie w  Warszawie. Natomiast

za mało jest aparatów roentgenów
skich.

K linika uruchomiona została 1 
V I 47 r. Większość choiych leczy 
się na koszt Ubezpieczalni. Ogra
niczeń w przyjęciach zresztą nie 
ma, gdyż na 300 przewidzianych 
łóżek zajęte jest przeciętnie 90.

Najkrótszy okres leczenia trwa 
3 tygodnie, po czym chory zgła
sza się jeszcze przez pewien czas 
do kontrolnego badania. Leczone 
są również nowotwory niezłośliwe, 
obok form najzłośliwszych (mięsa- 
k i — mało wrażliwe na promienio 
lecznictwo), rzadka forma raka. na 
którą zapadają przeważnie dzieci.

Wśród chorych przeważają lu
dzie w  średnim i starszym wieku, 
choć wypadki zachorowań zdarza
ją się, jak już wspomniałem, tak
że wśród dzieci (a nawet niemow
ląt). U kobiet rak najczęściej u- 
miejscawia się w narządach rod
nych. Stanów beznadziejnych nie 
przyjmuje się.

Właśnie kończyłem notować, kie 
dy do gabinetu p. Wiznerowicza 
weszła jakaś istota w bieli. Poz
naje mnie, mimo że nie widzieliś
my się przez dobre dziesięć lat. 
Nie bardzo więc zmieniłem się od 
czasu, kiedy moja znajoma stu
diowała medycynę na Uniwersyte
cie Warszawskim.

— Oczywiście oprowadzę pana 
po naszym królestwie, a w  między 
czasie pewnie przyjedzie Dyrektor.

— Stop — powiadam. — Naj
pierw postawię kropkę. To co pa
ni mi pokaże, to będzie już odręb 
ny reportaż.

BOHDAN GĘBARSKI

„Duby smalone“
Codziennie wieczorem przepełnio 

na sala „Im ci“ rozbrzmiewa serdecz 
nym i głośnym śmiechem. War
szawska publiczność oklaskuje wy
stępy Ludwika Sempolińskiego i 
M iry Zimińskiej, którzy przygoto
wali doskonały program. Artystów 
tych nie potrzeba przedstawiać, 
gdyż są znani Warszawie oddawna. 
Sempoliński ma w swoim żelaznym 
repertuarze szereg pozycji tak zna 
komicie humorystycznych, że* i * moż
na je oglądać po kilka razy i zaw
sze jednakowo bawią. Więc przede 
wszystkim słynny już „Chaplin“ i 
„Wodzirej“ , w którym Sempoliński 
sam wyczarowuje na scenie bal 
fin-de-siecle‘owy. Świetny jest ten 
artysta jako warszawski „Posłaniec 
nr 11“ — zabytek starej Warszawy, 
który zaginął wraz z pojawieniem 
się telefonów i taksówek. Sempo
liński stworzył wzruszającą postać 
„zabytkowego“ posłańca w czerwo
nej czapeczce. W krótkich satyrycz 
nych wierszykach był równie zna

komity, przeskakując błyskawicznie 
w coraz to inne role.

M ira Zimińska celuje w' parado
waniu typów kobiecych. Jej plosen 
ki mają wiele swoistego czaru, któ 
ry podbija widownię z równą siłą, 
jak cała postać artystki, ulubionej 
pieśniarki... Warszawy. Zakończyła 
wieczór „Piosenka o Warszawie“ 
Bartelsa, spopularyzowana w „Żoł- 

’ nierzu królowej Madagaskaru“ . Ste 
fan Sojecki występuje w ro li dow
cipnego, inteligentnego i błyskotli 
wego konferansjera, przyczyniając 
się w dużym stopniu do stworzenia 
przyjemhej atmosfery na sali. Bie
rze też udział wraz z Sempolińskim 
w humorystycznym skeczu pt. „Wa 
ria t“ . Świetnie zgrany trzyosobowy 
zespół mógłby pomyśleć o stworze 
niu stałego teatrzyku satyrycznego 
w Warszawie, której dziś brak tego 
rodzaju imprez utrzymanych na wy 
sokim poziomie artystycznym.

(zkm)

12 s t y c z n ia  r. 1578
w Warszawie

Pamiętna data dla polskiego teatru i drukarstwa
12 STYCZNIA 1578 ROKU -  na i a w  r , 1542 spopularyzowany był

20 lat przed tym, jak Warszawa j utwór niemieckiego humanisty Ja-
została stolicą Rzeczypospolite) po 
przeniesieniu się dworu Zygmunta 
I I I  z Krakowa — „na theatrum 
przed Królem Jego M. Stefanem 
Batorym i Królową Jej M Anną 
Jagiellonką w Iazdowie pod War
szawą — 'ak brzmiało doniesienie 
— na feście u lego M. Pana Kan
clerza Koronnego lana Zamoyskie
go podana została „Odprawa po
słów greckich“  — drama Jana Ko
chanowskiego“ .

A jednocześnie w  drukarni polo- 
wej hetmana Zamoyskiego, co w 
podróżach mu towarzyszyła i do 
Warszawy na ten czas zjechała, 
utwór ten pojawił się w druku, 
odbity w Warszawie przez druka
rza krakowskiego Mikołaja Szar- 
fenberga, typografa nadwornego.

Nie był to wprawdzie pierwszy 
utwór dramatyczny na „theatrum“ 
w Polsce grany, ani pierwsza książ 
ka w języku polskim drukiem u- 
wieczniona, bo już w  r. 1516 wy
drukowany był w Krakowie i na 
dworze królewskim w obecności 
Zygmunta I  i jego żony Barbary 
Zapolya grany dramat p.t. „Ulyssis 
prudentia in adyersis“  („Roztrop
ność Ulissesa w przeciwieństwach“ )

kuba Lochera p. t. „Iudicium Para- 
disis“ , przełożony na język polski 
jako „Sąd Parysa, królewicza tro 
jańskiego“ , a i w  samej Warszawie 
we wspomnianym już Ujazdowie 
zs Zygmunta Augusta „małe sztu
czki“ , a następnie tragedie Korne
la i  Rasyna grywano, niemniej 
odegranie pierwszego dramatu pol

skiego, pióra „księcia poetów pol
skich“ , i  wydanie z nim pierwsze
go druku w Warszawie jest świę
tem ku ltury dzisiejszej naszej sto
licy z lat, gdy była ona jeszcze ty l
ko stolicą wygasłego rodu książąt 
mazowieckich.

„Odprawa posłów greckich", 
przez Kochanowskiego w końcu 
1577 roku w Czarnolesie napisana 
z przedmową datowaną 22 grudnia, 
wyuczona została i odegrana na 
zaślubiny Zamoyskiego z Krystyną 
Radziwiłłówną, gdy na ten „fest" 
co najprzedniejszego było w Pol
sce, zjechało się. Sam poeta „dla 
słabości zdrowia.“ nie był na swej 
premierze obecny.

Niemniej mocno brzmiały do pa
nów polskich jego słowa w usta 
chóru włożona-'

3 tysiące motocykli
wyprodukujemy

Przemysł motoryzacyjny w pierw 
szym roku planu 3-letniego opraco 
wai prototyp samochodu ciężarowe 
go 3,5 tonowego, prototyp silnika 
przemysłowego S-80 i S-64. Poza 
tym uruchomiono produkcję trakto 
rów L. B. 45, motocykli „Sokół 125“ , 
silnika przemysłowego S-60 oraz 
części zamiennych do samochodów 
i traktorów.

W roku bieżącym przewiduje się 
rozszerzenie dotychczasowej pro
dukcji rowerów z 83 tys. do 100 tys. 
sztuk. Produkowane one będą w 
6-ciu zakładach. W r. b. również 
Zakończona zostanie budowa fabry

i 100 tysięcy rowerów
w roku bieżącym

ki samochodów w Starachowicach 
w których wypuszczona będzie 
pierwsza seria prototypowa samo
chodów w ilości 20 sztuk.

Jeśli chodzi o produkcję trakto- 
tów L. B. 35, to w r. b. dojdziemy 
do produkcji 100 sztuk miesięcznie. 
Pozatym przeprowadzona będzie 
częściowa organizacja fabryki trak 
torów L. B. 25 w Gorzowie i  uru
chomiona w niej będzie produkcja 
części zamiennych.

Pierwszy etap produkcji moto
cykli „Sokół 125“ w ilości 3 tys. 
sztuk rozpoczniemy już w pierw
szych miesiącach b. r.

Znowu polskie bekony idą do Anglii
W styczniu I lu tym  wyślemy 300 ton

Centralny zarząd przemysłu kon
serwowego zawarł transakcję eks
portową na dostawę do Anglii pier 
wszej partii wyrobów mięsnych w 
ilości 300 ton.

Zamówienie zostanie wykonane 
w ciągu stycznia i  lutego przez 
4 państwowe wytwórnie mięsne w 
Bydgoszczy, Gorzowie (woj. poz
nańskie), Toruniu i Dębicach (woj. 
krakowskie).

Państwowa

Nr 1 w  Bydgoszczy wysłała w  
tych dniach pierwszą partię w  ilo

ści 20 ton.
W Bydgoszczy bawił delegat Bry 

tyjskiego Ministerstwa Wyżywienia 
p ’ Johnston, który zapoznał się *  
urządzeniami bydgoskiej przetwór
ni fnięsnęj oraz z metodami pro
dukcji i  wyraził się z pełnym uzna 
niem o wysokiej jakości polskich 
przetworów mięsnych.

Przetwórnia Mięsna

Ubezpiecznlnia Gdańsko
w odbudowanym własnym gmachu

W Gdańsku nastąpiło otwarcie 
odbudowanego gmachu Ubezpie
czalni Społecznej. Uroczystość po
przedzi! w sali Stoczni Gdańskiej 
w ie lki wiec delegatów partii ro
botniczych i społeczeństwa, na któ
rym przemawiał" minister Pracy 
i Opieki Społecznej Rusinek, stwier

dzając, że przed wojną Ubezpie- 
czalnie Społeczne posiadały 2.460.000 
ubezpieczonych, a dziś mamy po
nad 3 m iliony ubezpieczonych. U- 
bezpieczainia Społeczna w odrodzo 
nej Polsce służy pomocą ponad 7 
milionom osób, należących do ro
dzin ubezpieczonych.

4 demy wypoczynkowa w Gdańsku
dla młodzieży kolejarskiej

Z inicjatywy koła PPR przy pa
rowozowni i  warsztatach głównych 
w Gdańsku rozpoczęto budowę czte 
rech budynków przeznaczonych na 
domy wypoczynkowe dla uczniów 
szkół zawodowych PKP i  dla kole-
jsrzy*

Ministerstwo przeznaczyło na

doprowadzenie tych budowli do 
stanu używalności 12,5 milionów zł. 
Odbudowę przeprowadzają sami ro 
botnicy.

Całkowite ukończenie prac bu* 
dowlanych nastąpi z początkiem 
sezonu letniego.

Nowe zasady egzaminów dojrzałości
w szkołach średnich dla dorosłych I samouków

Od 1 lutego r. b. wchodzi w  życie 
nowy regulamin egzaminu z ukoń
czenia trzyletniej szkoły średniej 
ogólnokształcącej dla dorosłych o 
ustroju semestralnym (egzamin doj 
rzałości w gimnazjach i  liceach dla 
dorosłych).

Egzamin w myśl tego regulaminu 
winien uwzględnić nie tylko sto
pień formalnego opanowania wia
domości wymaganych programem, 
lecz również cechy psychiki egza
minowanego jako dojrzałego czło
wieka, zainteresowania, doświadczę 
nie życiowe i umiejętności zdobyte 
w pracy zawodowej.

Uwzględniając konieczność Istot
nej asymilacji wiedzy i trudniejsz« 
warunki pracy umysłowej człowie
ka dorosłego, pracującego równo
cześnie zawodowo i kształcącego się 
nieraz bez pomocy nauczyciela za
rządzenie wprowadza egzaminy czę 
ściowe z grup przedmiotów wzgl. 
nawet poszczególnych przedmiotów.

Po zdaniu egzaminu ze wszystkich 
przedmiotów przed Państwową Ko
misją Egzaminacyjną samouk-eks- 
ternisia otrzyma świadectwo z u- 
kończenia (dojrzałości) gimnazjum 1 
liceum dla dorosłych.

„Wy, którzy pospolitą rzeczą .
władacie,

a ludzką sprawiedliwość
w ręku trzymacie — 

wy  — mówię — którym ludzi 
paść poruczono 

i  zwirzchność nad stadem
Bożym zwierzono —

miejcie to przed oczyma
zawżdy swojem i, 

żeście miejsce zasiedli Boże
na ziemi...

• • • • • - • • » D
Nie rozumieją ludzie ani się 

w tym czują 
jaki to wrzód szkodliwy

w rzeczypospolitej 
młódź wszeteczna:

Ci cnocie i  wstydowi cenę
ustawili

Przed tym i trudno człowiekiem 
być dobrym... 

Ci domy niszczą, ci państwo 
ubożą,

a — rzekę, że — i  gubią...

...wam przed mniejszymi jest 
zwirzchność dana, 

ale i  sami macie nad sobą 
pana...

i

Nie bierze ten Pan darów ani 
się pyta — 

jeśli kto chłop, czyli się grofem 
poczyta;

w siermiędze — li  go widzi, 
w złotych =  l i  głowach — 

jeśli najmniej zawini — być 
mu w okowach!

A ustami Ulissesa Kochanowski 
audytorium swoje gromił:

O, nierządne królestwo i  zsi
nienia blizkie... 

Gdzie ani prawa ważą ani 
i sprawiedliwość...
| ma miejsce...
| Ale wszytko złotem kupić

trzeba...

• fc S B

Drugich przy sobie psują...
Patrz, jakie orszaki

darmojadów za nimi, którzy 
ustawicznym

próżnowaniem a zbytkiem,
jako wieprze, tyją...*).

Takie to słowa 370 la t temu za
brzmiały dla całej Polski z pierw
szej trybuny kultury, z pierwszej 
drukowanej w  Warszawie księgi, 
co dramatem greckim się zowiąc, 
ostrzegała wieszczymi słowami 
Rzeczpospolitą przed jej własnym 
dramatem...

Godne to jest przypomnienia w  
tym jubileuszowym dniu polskiej 
sceny i polskiego drukarstwa w 
Warszawie.

KAZIMIERZ POLLACK

*) Pisownia cytat wedle pierwo
druku warszawskiego z r. 1578.
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mmmm
że warunki pracy listonoszów w 

urzędzie pocztowym „Warszawa 1“ 
(przy ul. Nowogrodzkiej) są napraw 
dę bardzo ciężkie. Listonosze tło
czą się w  małej salce i nie tylko li
sty segregują na podłodze (nie ma 
Miejsca na stoły) ale i  sami na 
podłodze siedzą. Bardzo szwankuje 
też obsługa klientów. Zbyt mało o- 
kienek, zbyt ciasny lokal. Najwyż 
szy czas pomyśleć o oddzieleniu 
„Warszawy 1“ od urzędu telekomu 
nikacyjnego. W tym bowiem i ty l
ko w tym celu wzniesiony był 
gmach przy ul. Nowogrodzkiej. 
Ciągle słyszymy o budowie nowych 
gmachów biurowych. Czy nie by
łoby lepiej, aby kosztem jednego 
z tych gmachów urząd pocztowy 
„Warszawa 1“ otrzymał jakieś przy 
zwoite pomieszczenie?

że ustalił się w Warszawie bardzo 
dziwny sposób zamykania wieczo
rem bram ogrodów miejskich. Dziw 
ny dlatego, że nie wszystkie bramy 
zamyka się jednocześnie. Oto np. 
w Parku Ujazdowskim najwcześ
niej zamyka się bramę od strony 
?iacu Na Rozdrożu. Później zamy- 
fc« się bramę od strony Al. Stalina. 
Na końcu — bramę od ul. Piusa 

W ten sposób nie spodziewają
cy się „zasadzki“  przechodzień 
Wszedłszy od ul. Piusa dociera do 
bramy na placu Na Rozdrożu i za
czyna się denerwować, nie mogąc 
Wyjść z ogrodu. Zrezygnowany co
fa się do najbliższej bramy (od al. 
Stalina), ale i ona jest już zamknię 
ta. Miota się więc po parku jak ry 
ba w saku i szczęśliwie trafia na 
otwartą bramę od ul. Piusa. Bar
dzo to jest zabawne, ale nie dla 
tych, którzy się śpieszą i skracają 
sobie drogę przez park.

Kiedy znechaniznjeny odsiiiwę
Gdy późną jesienią ub. r. w całej pełni trwały prace rozbiórkowe 

na rumowisku b. Dworca Głównego, na wysokości A lei Jerozolim
skich gromadził się godzinami całymi tłum gapiów, którzy z zacieka
wieniem obserwowali postępy robót na dole. To gapiostwo warsza
wiaków należy już do tradycji, ale przed Dworcem gromadziło się 
tak wielu ludzi, że można było z tego wyciągnąć inne, niż zazwyczaj 
wnioski. Powód był prosty. Na doić, na rumowisku betonu i stali 
pracowały maszyny. I  to właśnie stanowiło główny obiekt ciekawo
ści przechodniów, którzy niestety chyba nigdzie indziej nie zetknęli 
się tak bezpośrednio z mechanicznym odbudowywaniem Warszawy. 
Tym maszynom, które zastępują setki rąk roboczych, należy poświęcić 
parę chwil uwagi.

Gdy goście zagraniczni zwiedzają i 
Warszawę i obserwują pracę przy 
jej odbudowie, naturalną konsek
wencją najkrótszej chociażby wy
cieczki po mieście jest pytanie:

— Jak to, tak bez maszyn, gołymi 
rękami?

Reakcja na to pytanie bywa róż
na, ale częściej chyba zamiast u- 
sprawiedliwienia się pytający sły
szą słowa przepojone dumą i za

chwytem nad wydajnością pracy 
rąk polskiego robotnika i jego o- 
fiarnością. Faktem jest jednak, iż 
brak maszyn do odgruzowania to 
nasza klęska, to przedłużenie odbu
dowy miasta o wiele lat, to niepo
trzebne przepracowanie się człowie 
ka, to szereg zbędnych wydatków. 
Bo maszyn właściwie nie mamy. 
Kilka kruszarek, dźwigów i  taagrów 
na terenie budowy gmachów Min.

Miasto Jako rolnik
Steleoaste lmv* sciy i rsmle opnę

W arszaw a
o d b n s h w n fe  s ię

Własność gminy miejskiej stolicy 
nie ogranicza się do terenów ściśle 
miejskich. Gmina warszawska jest 
obecnie właścicielem ogromnych 
obszarów leśnych i rolnych, poło
żonych nieraz daleko poza granica
mi Warszawy.

Na podstawie dekretu z 26 paź
dziernika 1945 r. o własności i  użyt 
kowaniu gruntów na obszarze m. 
Warszawy gmina uzyskała na wła
sność wszelkie grunty leżące w 
granicach miasta. Ale w  tym sa
mym roku, na zasadzie reformy roi 
nej, Zarząd Miejski przejął znaczną 
część majątków prywatnych w o- 
kręgu podstołecznym. Bezpośrednią 
pieczę nad tym i majątkami spra
wuje AGRIL (Administracja Go
spodarstwa Rolnego i Leśnego m. 
Warszawy). Ponadto pod zarządem 
Wydziału Ogrodniczego znajduje 
się las Młociński (114 ha) oraz 
dwie szkółki drzew i  krzewów: w 
Umiastowie, (64 ha) i  w Kręczkach 
(10 ha).

31 grudnia 1946 r. Agril zarządzał 
.64 majątkami o ogólnej powierz
chni 15.351 ha, w tym 60 przejęty
mi na zasadzie reformy rolnej. W 
roku ub. Agril prowadził jednak 
gospodarkę własną tylko na obsza
rze 11.380 ha. Duże zniszczenie 
przejętych majątków, brak nadzo
ru, sprzętu i  siły pociągowej zmu
siły A gril do wydzierżawienia 14 ma 
jątków o powierzchni 2.525 ha.

Trzy majątki o powierzchni 1.446 
ha w ogóle iłie zostały zagospodaro 
wane. Wreszcie — z wszystkich 
tych majątków dwa tylko znajdują 
się w obrębie granic Warszawy Ra 
kowiec (180 ha) i Gocław (129 ha).

Faktem jest, że A g ril do tej po
ry nie zdał egzaminu ze swych 
zdolności rolniczych. Ta dochodowa 
niegdyś placówka gminy warszaw
skiej obecnie przynosi deficyty i 
jak dotychczas nie potrafiła wycią
gnąć większych korzyści z posiada
nego obszaru rolnego. Obszar ten 
posiada ponad 5 tys. ha ziemi ornej, 
3.461 ha lasów, 339 ha ogrodów o- 
wocowych, 289 ha stawów ryb
nych, 916 ha łąk. Jak z tego (nie
pełnego) zestawienia wynika — 
majątki miejskie posiadają poważ
ną wartość nie tylko w  przeliczeniu 
na pieniądze, ale i  w  zestawieniu z 
potrzebami ludności miejskiej.

W obecnym stanie rzeczy Agril 
mógłby się stać głównym czynni
kiem regulującym ceny nabiału na 
stołecznym rynku, a to dzięki posia 
daniu; ośrodków wytwórczych tego 
nabiału. Że do tej pory tak się nie 
stało — przyczyna tkw i chyba nie 
tylko w braku funduszów na prze
prowadzenie koniecznych inwesty
cji w majątkach, ale również w  nie 
co niedołężnie prowadzonej gospo
darce. Jest to fakt, którego zmiana 
leży i  w  interesie gminy, i  w  in
teresie mieszkańców stolicy.

Jest surowiec, są ludzie, a Jednak...
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Zrujnowane kościoły warszaw
skie powoli wracają do dawnego 
wyglądu. Nawet do lepszego niż 
dawniej, bo w czasie odbudowy 
Przywraca się im stary, piękny ar
chitektonicznie wygląd szczegółów 
natartych przez niefachowych bu
downiczych.

Oto odbudowany na Woli kościół 
Sw- Karola Boromeusza przy ul. 
Chłodnej.

Nareszcie chwycił mróz. Przy
szedł po opadach śnieżnych, które 
pod wpływem ciepła zamieniły się 
w wodę, a następnie, w ciągu no
cy przeistoczyły się w tafle lodo
we, twarde i śliskie jak szkliwo.

W wyniku przechodnie z tru 
dem utrzymywali równowagę drep 
cąc po oślizgłym gruncie i często 
przewracali się, kalecząc się bo
leśnie o chropowatą powierzchnię 
lodowiska. Aby temu zapobiec, na
leżałoby przyprószyć zlodowa
ciałą powierzchnię chodników 
piaskiem lub popiołem.

Niewątpliwie w każdym pra-

Drzewa pąsziu'ą, szpaki pwrócity
Cacy to  ik o n ie c  z im y ?

Niesłychanie łagodna zima tego
roczna obfituje w szereg niespo
dzianek. Oto zimujące w ciepłych 
krajach szpaki powróciły już do 
Polski. W Boernerowie pod War
szawą zauważono cale stada tych 
Ptaków. Szpaki po przylocie przy
stąpiły do budowania gniazd. Jed
nocześnie ogrodnicy podwarszawscy 
njocno zaniepokojeni są pączkowa
niem drzew owocowych. Zawiązki

młodych liści widać już na wielu 
drzewkach owocowych. Gdyby obe
cnie nadeszły ostrzejsze mrozy, l i 
czyć się należy ze zmarznięciem 
pączków, co może się dotkliwie od
bić na normalnym wiosennym kw i
tnieniu drzew. Powrót szpaków 
świadczyłby jednak o tym, że nie 
należy już spodziewać się nadej
ścia większych mrozów.

zaw ieszen iuHeoF^agilzacja w
lest czy nie ¡¡¡a referaty prasowego?

Przesilenie na stanowisku kie
rownika Biura Prasowego SRN i 
Zarządu Miejskiego przeciąga się i 
nie wiadomo, kiedy się skończy 
™ wyniku takiego stanu rzeczy za
pomniano zawiadomić szereg rodak 
ci i  dzienników stołecznych o piątko 
Wym posiedzeniu Stoi. Rady Naro

dowej. W istocie rzeczy nikt nie 
wie, czy referat prasy Zarządu 
Miejskiego istnieje nadal, czy już 
go zlikwidowano? W istocie rzeczy 
takie „fikcyjne" istnienie placówki 

! przeznaczonej do informowania 
j prasy nie ma żadnego sensu. Szko- 
I da czasu i atłasu!
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Przemysłu na Placu Trzech Krzy
ży, kruszarki i  bagry Państw. Przed 
siębiorstwa Rozbiórki i  Gosp. Gru
zem, bagry przy przebijaniu Mar- j 
szałkowskiej i parę kilometrów roz 
rzuconych* po całym mieście lin ii 
wąskotorowych dla wagoników — 
to już chyba wszystko.

Dlatego widok wielu nowocze- ! 
snych maszyn na Dworcu wywoły- ! 
wał zbiegowisko. Dlatego nowocze ; 
sne, nowiutkie maszyny na defila- j 
dzie 1-majowej jeszcze bardziej bu j 
dziły wesołość, niż zachwyt. Dlate- j 
go z taką melancholią warszawiak j 
spogląda na stojące jeszcze gdzie i 
niegdzie towarowe wagony’1 tram
wajowe, którymi dwa lata temu wy | 
wożono cegłę.

Bo te nieliczne wypadki, gdzie > 
maszyna wyręcza człowieka i  przy- I 
śpieszą proces odbudowy, są kroplą 
w  morzu potrzeb Warszawy. Bo ta
kich kopaczek, bagrów, kruszarek 
czy dźwigów potrzeba nam nie k il
ka, nie kilkanaście, lecz kilkaset. 
Mówiło się o tym i pisało już dwa 
czy trzy lata temu, brane pod uwa
gę były nawet projekty budowy 
kolei linowej przez Wisłę dla wy
wozu gruzów — i  wszystko ucichło. 
Żadna z działających w odbudowie 
instytucji nie wstawiła do swego 
budżetu odpowiednio wielkich kwot 1 
na wyprodukowanie w kraju czy 
zakup za granicą specjalnych ma
szyn do odbudowy, nie ma o tym 
mowy nawet w zamierzeniach 
Nacz. Rady Odbudowy Warszawy.

A przecież jest to nieodzowny wa 
runek dalszych postępów w odbu
dowie stolicy. Przecież bez odpowie 
dnich maszyn nie zdołamy oczyścić 
z gruzu pustynnych terenów b. 
dzielnicy żydowskiej, nie poszerzy
my Marszałkowskiej, nie wywiezie 
my z Warszawy tych milionów i mi 
liardów cegieł i  gruzu, a jeśli na
wet tego dokonamy, to jakim kosz
tem i  kiedy?»Duże kopaczki i  bagry 
na gąsienicach, przeróżne transpor 
tery czy kruszarki nie są tak pre
cyzyjnymi instrumentami, by nie 
można ich było wykonać w którejś 
z krajowych fabryk. Dlaczego więc 
nie zamówi się w kraju maszyn z 
prawem pierwszeństwa w ich wy
konaniu? Wydatek ńa te meehanicz 
ńe urządzenia zwróci się stokrotnie, 
nie mówiąc już o olbrzymiej osz
czędności czasu. Jeżeli Berlin mógł 
się odbudowywać przy pomocy ma
szyn, dlaczego Warszawa miałaby 
być gorsza? Tylko, że trzeba się ko 
ło tego zmechanizowania 'odbudowy 
nieco bardziej zakrzątnąć, niż to się 
ezyni dotychczas.

(ms)

Warto naśladować
Agencja United Press doniosła 

ostatnio, że pewna ekspedycja nau 
kowa odkryła w A łta ju  kurhan 
sprzed przeszło 2 tys. lat.

Wiadomość ta nie byłaby zapew
ne rewelacyjna dla zblazowanego 
przez wojnę czytelnika polskiego, 
gdyby nie pewien drobny na po
zór szczegół. Oto w kurhanie przy 
zabalsamowanych zwłokach młodej 
kobiety znaleziono żywność, m. in. 
ser, który jeszcze dziś, po 2 tys. 
lat, nadaje się do jedzenia!

To już nas interesuje niewątpli
wie bardzo żywo. Bo tak się jakoś 
dziwacznie składa, że w Warszawie 
jest ńa ogół inaczej. Wystarczy, że
by jakaś partia towaru przeleżała 
z takich lub innych względów w 
magazynach „ Społem“  rok czy pół
tora roku, a już nic nie jest warta.

Roba/ci m. in. towar psują i  my
szy. Stąd, ma się rozumieć, straty 
dość poicażne i  rozgoryczenie 
władz zwierzchnich.

Słowem, kupa nieprzyjemności.
Dlatego wydaje się, że „Społem" 

powinno zainteresować się tamtym 
serem i  napisać do agencji „U n i
ted Press“  z prośbą o bliższe infor 
macje w sprawie opakowania. 1

Bo może i u nas, w Warszawie 
dałoby się ujszystko tak urządzić, 
żeby się towar przez pewien czas 
nie psuł. Opłaty pocztowe poszły 
ostatnio cokolwiek w górę, ale i tak 
opłaci się list napisać.

O co w imieniu t. zw. konsu
mentów uniżenie niniejszym pro
szę!

MEGAN

IHtodzleż szkolna
no SPSS

Zestawienia ofiar za okres k il-  
kotygodniowy notują bardzo liczne 
wpłaty młodzieży, która na terenie 
szkół w  całym kraju, bez przerwy 
uczestniczy w akcji zbiórkowej.

Z tego źródła wpłynęło w ciągu 
jednego tygodnia przeszło 1/4 mi
liona złotych.

566.088 meszka»^* 
liczy Warszawa

Na dzień 1 stycznia Warszawa l i 
czyła 566.620 mieszkańców. War
szawę lewobrzeżną zamieszkiwało 
366 tys. osób. W grudniu ok. 600 
osób wyemigrowało z Pragi, ok. 300 
zaś przeniosło się na Pragę.

wie domu można znaleźć pewne 
ilości popiołu. Jeżeli popiołu nie 
ma, a o piasek wiślany obecnie 
trudno, możnaby zaopatrzyć się w 
kruszywo z cegieł, produkowane 
masowo przez przedsiębiorstwa 
rozbiórkowe w k ilku  punktach mia 
sta i zbywane po przystępnej ce
nie. A więc materiał odpowiedni 
jest.

Przypuśćmy, że ZOM nie posia
da dostatecznej ilości ludzi, któ- 
rzyby mogli wykonać to zadanie. 
Ale przecież w  każdym domu za
mieszkałym lub częściowo odbudo 
wanym rezydują t. zw. dozorcy. Co 
robią dozorcy domowi?

Wiadomo, że pełnią de nomine 
funkcje społeczne w komitetach 
blokowych i  że poza tym trudnią 
się chałupniczo rzemiosłem, gdyż 
wielu z nich posiada fachowe wia 
domości z zakresu szewstwa czy 
ślusarki. Inn i pokątnie trudnią się 
handelkiem. Normalne zajęcia 
związane z „chodzeniem wedle ka 
mienicy“ , pilnowaniem czystości i  
porządku są przez dozorców domo 
wych zaniedbywane. Czy by jed
nak nie należało w  okresie przym 
rożków i  ślizgawicy rozszerzyć do 
pewnego stopnia kompetencje tych 
obywateli korzystających z praw 
ludzi pracujących i  potrzebnych 
w stolicy? Jeżeli nie w imię obo
wiązku, bo ten przyjął na siebie 
Zarząd Miejski, to dla dobra ogó
łu. Ktoś przecież musi zająć się na 
serio sprawą umożliwienia miesz
kańcom miasta chodzenia po u li
cach bez obawy zwichnięcia czy 
złamania kończyn.

Jeżeli do tego obowiązku, na
wiasem mówiąc, nie wymagają
cego wielkiego trudu, dozorcy do
mowi nie poczuwają się, nie po
zostaje nic innego, jak wydać na
kaz, i  to kategoryczny. A  to już 
zależy wyłącznie od dobrej woli 
i  chęci władz samorządowych.

KeR.

W w s tra w v
Muzeum Narodowe: Wystawa dzieł sztu 

k i średniowiecznej (zbiory stałe) oraz 
. stała galeria malarstwa obcego. Wyata 
| wa Przemyślu Arstystycznego.

SARP (ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 
I 1) Wystawa Grafiki Polskiej Zw. Zaw. 
| Polskich Artystów Plastyków.

T e a t r ?
TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 

18 „Cyd“ .
TEATR „PLACÓWKA" (Królewska 13)

0 godz. 18.15 ..Burza1".
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszalków 

ska 8): o godz. 15 „Żahusia“  o godz. 19 
„Sprzedana Narzeczona“ .

TEATR MAŁY (Marszałkowska 811: o 
godz. 15 i 19-ej „Żołnierz i  bohater“ .

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 15 i 19 „Świerszcz za komi
nem". o godz. 12-ej Teatr Baj — „Leśne 
Dziwy".

TEATR NOWY (Puławska 39): codzien
nie o godz. 18.30 w niedż. 1 święta o godz. 
15 i 18.30 komedia Gogola „Rewizor“ .

TEATR JASKÓŁKA (Marszałkowska 
691 nieczynny.

TEATR MINIATURY (Marszałkowska
60): o godz. 19 „Roxy" Ostatni dzień.

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19-ej 
„N ie igra sie z miłością“ .

GULIWER (Królewska 13)! chwilowo 
nieczynny.

TEATR DZIECI WARSZAWY Ularn 
wa 31): dziś o godz. 12.30 „Doktór Dolittle
1 jego zwierzęta“ .

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI" 
(Zygmnntowska 8): „Jak sie tworzy 
rząd“ , noez. godz. 17 I 19-ta.

YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 19-ej 
„Duby smalone“ .

8K ? n  n
PALLADIUM (Złota 7/9): „Symfonia 

Pastoralna“ , pocz. 13, 15, 17, 19 i 21.
POIJJNIA (Marszałkowska 56): „Jasne 

Łany11, pocz 15. 17. 19 i 21.
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Pe

pita Junenez", pocz. 13, 15, 17, 19 i 21.
AKTUALNOŚCI tWarszałkowskn 1121: 

o godz. 11-ej „Nowy program atkual- 
ności“ .

ATLANTIC (Chmielna 33): „Myszy 1 
Indzie", pocz. 13. 15, 17. 19 1 21.

SYRENA (Praga. Inżynierska 2): 
„Jasne lany", pocz. 15, 17 i 21.

TĘCZA (Suzina 4): „Noc grudniowa".

r a Wmo
W dnin 12 bm. (poniedziałek) usłyszy 

my m. in. następujące audycje:
, 6.00 Sygnał czasu, Kiedy ranne. 6.15

s ś o l ic ą g
Wiadomości poranne, 6.20 Muz, z p ły t 7.00
Dziennik poranny. 7-20 Lekcja języka ro
syjskiego. 7.85 Poranna mozaika muz. 8.35 
Żelazna kurtyna Heleny Boguszewskiej 
rozdział I I I  9.00 Aud. dla szkól. 10.40 And. 
Ministerstwa Oświaty. 12.03 Wiadomoś
ci południowe. 12.20 Z mikrofonem po kra 
ju. 12.30 Koncert rozrywkowy Wyk. Or
kiestra Rozgłośni Poznańskiej. 16.00 Dz. 
popołudniowy. 16.35 Wania — opowiada
nie dla dzieci starszych. 16.45 Co sie 
sprzedaje w aptekach pog. 16.50 And. dla 
młodzieży. 17.15 Melodie operetkowe. Wyk 
Mała Orkiestra P. R. 18.00 R liL  Gwiazdy 
wykład inż. mgr. 'Walentego Szpunara.
19.00 Z zagadnień świata pracy. 19.10 Z 
zagadnień wiejskich. 10.30 Rachmaninow 
Suita na dwa fortepiany. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.50 Pog. sport. 21.00 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 21.25 U* 
twory Camilla Saint Saens'a. 21.45 Aud. 
Biura Studiów 1. Ze świata radia. 2. 
Skrzynka ogólna. 22-00 Koncert rozrywko 
kowy Wyk. Mała Orkiestra Rozgłośni 
śląskiej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 
Muz. poważna z płyt. 24.00 Hymn.

WARSZAWA I I

16.00 Dziennik popołudniowy. 16.35 Muz. 
z płyt. 16.45 Plastycy doby powojennej 
pog. 16.35 Muz. z płyt. 17.45 Jan Brahms: 
Sonata f-moll wyk. Ludwik Kurkiewicz- 
klarnet. 18.05 Muz. popularna z płyt. 18.20 
Nawałnica l i i i  Erenburga fragment I  
18.50 Na swojska nuto gra Zespół T. We
sołowskiego. 19.10 Muz. popularna z p łyt. 
19.30 Rachmauinoff Suita na dwa forte
piany. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.50 
Aud. rozryw. 21:30 Recenzja. 21.40 Arie 
i  pieśni. 22.09 RUL Gwiazdy wykład inż. 
mgr. Walentego Szpunara.

W dniu 13 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

6.00 Sygnał czazu, Kiedy ranne. 6.15 
wiad. poranne. 6.20 Muz. z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muz. z płyt. 8.35 
Żelazna kurtyna, powieść radiowa H. Bo
guszewskiej. 8.50 Muz. z p ły t .10.40 Aud. 
Min. Oświaty. 12.03 Wiad. południowe. 
12.15 Muz. z płyt. 12.20 Z mikrofonem po 
kraju — reportaż 12.30 And. rozrywkowa.
16.00 Dz. popołudniowy. 10.35 Aud. słowno 
muz. dla dzieci. 16.55 Kamienny gość. 
słuch. 17.40 Zagadki muz. And. slowno- 
muz. 18.00 RUL Praca naszych mięśni, 
wykład doc. dr. B. Skarżyńskiego. 19.00 Z 
zagadnień świata pracy, pogad. 19.10 Z 
zagadnień wiejskich. 19.30 Jan Brahms: 
Sonata F-dur op. 99 na wiolonczele i  fo r
tepian. 20.00 Dz. Wiecz. 21.00 Konc. Synjf. 
P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 22.00 
And rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiad. 
23.20 Muz. pąważna z płyt, 24.00 Hymn.
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W ych o w a n ie  fizyczne  i spo rt
CZWARTE ZWYCIĘSTWO PŁY
WAKÓW CZESKICH W POLSCE

Ostatni wystąp pływaków cze
skich w Polsce na pływalni w By
tomiu, przyniósł gościom znów wy
sokie zwycięstwo — 116:54.

Zawody odbyły się przy zapełnio 
nej widowni. Oto wyniki technicz
ne:

KOBIETY: 400 m st. dow. —
1) Becvarovska (CSR) — 6:39,5.
2) Mukova (CSR) — 6:41,4, 3) Lisz-
kówna (Si.) — 6:42 5, 4) Bemówna 
(śl.) — 6:48,7. 100 m st. grzbiet. —
1) Groskopfova (CSR) — 1:30,
2,i Pistelakova (CSR) — 1:32,8,
3) Szymikówna (Sl.) — 1:35,6,
4) Kaletówna (Sl.) — 1:36,5. 100 m
st. klas. — 1) Prasilova (CSR) — 
1:29,3, 2) Kozova (CSR) 1:32,6,
8j Kaletówna (Sl.) — 1:37,5, 4) Be- 
mówna (Śl.) 1:38. 100 m st. dow. —
1) Kubisova (CSR) — 1:20,3, 2) Bec- 
varovska (CSR) — 1:23,8, 3) Nie- 
dzielówna (Sl.) —■ 1:23,9, 4) Lisz- 
kówma (Sl.) — 1:27,1. Sztafeta
3X100 m st. zmień. — 1) Praga I  
4:30,7, 2) Praga 11 — 4:38, 3) Śląski 
4.44,7, 4) Śląsk I I  — 4:52,5.

MĘŻCZYŹNI: 100 m st. klas. —
1) Linhardt I I  (CSR) — 1:13,4.
2) Linhardt I  (CSR) — 1:15,8,
3) Szołtysek (Sl.) — 1:20,6, 4) Lan
ger — 1:22,8. 100 m st. dow. —
1) Butonifc (CSR) — 1:02,3, 2) Mar- 
zik (CSR) — 1:04, 3) Ramola (Sl.) 
1:05,3, 4) Fudala (Sl.) — 1:07,6. 
10G m st. grzbiet. — 1) Kovar 
(CSR) — 1:13,4, 2) Kocourek (CSR) 
1:16,2, 3) Wąs (Sl.) — 1:17,1, 4)Lan- 
iger I I  (Sl.) — 1:18,1. 200 m st. dow. 
l i  Bartousek (CSR) — 2:30, 2) Bub- 
nik (CSR) — 2:30,9, 3) Kałuża (Sl.) 
2:33,2, 4) Zimny (Sl.) — 2:43,3. Szta 
feta 3X100 m st. zmień. — 1) Pra
ga H — 3:42,3, 2) Śląsk I  — 3:43,9, 
3) Praga I  — 3:47,5, 4) Śląsk I I  — 
3:52,1. Sztafeta 5X33 m — 1) Pra
ga I I  — 1:32,4, 2) Praga I  — 1:33,4, 
8> Śląsk I  — 1:35,9, 4) Śląsk I I  — 
1:37,5.

SZCZECIN POKONAŁ SLĄSK
SZCZECIN (tel. wł.) Rozegrane 

tu w niedzielę rewanżowe między- 
okręgowe zawody bokserskie przy
niosły ponowne zwycięstwo repre
zentacyjnej ósemce Szczecina w 
stosunku 9:7. Ślązacy wystąpili w 
najsilniejszym składzie lecz bez Ra 
demachera.

Szczecin odniósł w pełni zasłu
żone zwycięstwo po walkach bar 
dzo zaciętych, nie stojących jednak 
na wysokim poziomie. Z drużyny 
Śląskiej na wyróżnienie zasługuje 
Nowara i Bazamik. Poszczególne 
walki dały następujące wyniki: 

W muszej Orlicz (Sz.) przegrał 
przez k. o. w trzeciej rundzie z Ko 
walczykiem. W koguciej Dzierz- 
bicki (Sz.) przegrał na punkty 
Bazamikiem (Sl.). W piórkowej 
Możdżyński (Sz.) po b. słabej wal
ce wygrał na punkty z Matlochem 
(Śl.). W lekkiej Skałecki (Sz.) wy

trzeciej rundy z powodu kontuzji 
obu zawodników. W pólśredniej 
Rynkowski (Sz.) zremisował z Ku
lą (Śl.) mimo dobrego finiszu Ślą
zaka). W średniej Wilczek (Sz.) wy 
grywa na punkty z Tyką (Sl.). 
W półciężkiej Ambroz (Sz.) prze
grywa z Nowarą (Śl.). W ciężkiej 
Deringer (Sz.) po wzajemnej masa
krze wygrywa przez techniczne k.o. 
w trzeciej rundzie z Mleczyńskim 
(Sl.).

Mecz odbył się w remizie tram
wajowej, która była wypełniona po 
brzegi. Sędziowali na punkty Ko
łodziejczyk (Poznań), Golatowski 
(Śląsk), Kurzaj (Szczecin). W ringu 
walki prowadził Kubik (Szcz.).

W YNIKI KONKURSOWE
Szczecin — Śląsk 9:7, Rzeszów — 

Częstochowa 8:8, Polonia (Piekary) 
— RKS Zagłębie 3:1, Walcownia— 
Siemianowiczanka 3:1, Piast (G li
wice) — Łagiewniki 4:2, HKS Szo
pienice — Lin iam ia (Bytom) 2:1, 
Ferrum — Sporta (Bobrek) 2:2, Hu 
ta Pokój — HKS Katowice 8:1, 
Pogoń (Kat.) — św it (Sosn.) 3:0, 
Batory — Warta (Zawiercie) 3:2, 
KKS (Poznań) — Wisła (Kr.) 58:36. 
YMCA (Łódź) — AZS (W-wa) 28:25.

YMCA (ŁOD2) NIEPOKONANA 
W LIDZE KOSZYKOWEJ

YMCA (ŁÓDŹ) — AZS (W-WA) 
28:25 (15:15) w  Łodzi. Wynik me
czu uważać należy za szczęśliwy 
dla łodzian. Gra b. ciekawa 1 emo
cjonująca. Gospodarze wyrównali 
i  zdobyli zwycięskie punkty w  o- 
statnich 5-ciu minutach spotkania. 
Najlepszymi graczami byli: w AZS 
Jaźnicki, a w  druż. YMCA — Ma- 
leszewski i  Dowgird.

AZS (W-WA) — TUR (ŁÓDŹ) 
46:30 (32:12) w  Łodzi. Warszawiacy 
by li drużyną szybszą i lepszą tech
nicznie. Zwycięstwo AZS-u po za
ciętej walce, zasłużone.

YMCA (Gdańsk) — 'AZS (Krak.) 
47:32 (25:10) w  Gdańsku. Mecz po 
ciekawym przebiegu zakończył się 
zdecydowanym i  zasłużonym zwy
cięstwem gospodarzy. Najlepszym 
graczem na boisku był Markowski 
(YMCA), k tóry zdobył też dla swe" 
drużyny największą ilość koszy.

WARTA — WISŁA 36:30 (14:15) 
w  Poznaniu. Po niezwykle emocjo
nującym przebiegu spotkanie za
kończyło się zwycięstwem gospo
darzy. Poziom obu drużyn wyrów
nany. Szybkie tempo pierwszej po
łowy meczu lepiej wytrzymała 
Wisła, ale Warta miała lepsze o- 
statnie m inuty gry, w  których zdo 
była zwycięskie punkty. W druży
nie krakowskiej najlepszym był dr 
Stok, a w Warcie Szymura i Rusz- 
kiewicz.

KKS (POZN.) — WISŁA 58:36 
(33:12) w  Poznaniu. Kolejarze za
grali b. dobrze i  zasłużyli na to 
wysokie zwycięstwo. Niektóre za
grania gospodarzy przypominały 
najlepsze czasy przedwojennego 

grał po raz drugi zdecydowanie na i KPW. Wisła zmęczona poprzednim 
punkty z Bibrzyckim (Sl.). Walkę i meczem z Wartą zagrała słabiej, 
tę sędzia przerwał przed końcem' U zwycięzców najlepszymi byli:

Koląśniewski, Grzechowiak i Ja- 
rsczewski. W Wiśle obok dr Stoka 
wyróżnił się Kowalówka.

SKS (W-WA) NAJLEPSZYM 
WSROD SPÓŁDZIELCÓW

Wielki ogólnopolski turniej p iłk i 
ręcznej drużyn spółdzielczych o pu 
char prezesa Żerkowskiego, roze
grany w Warszawie, zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem stołecz
nego SKS-u. Drużyny warszawskie 
zdobyły pierwsze miejsca w siat
kówce i  koszykówce kobiecej, oraz 
w  siatkówce męskiej, a w  koszy
kówce panów uplasowali się na 
drugim miejscu.

Oto w yn ik i zawodów:
SIATKÓWKA MĘSKA. K lasyfi

kacja ostateczna: 1) Warszawa, 
2) Radom,- 3) Wrocław, 4) Łódź,
5) Kraków. Decydujący o pierw
szym miejscu mecz Warszawa — 
Radom 2:0 (15:4, 15:13).

SIATKÓWKA KOBIECA. Klasy
fikacja ostateczna: 1) Warszawa, 
2) Wrocław, 3) Grudziądz, 4) Łódź. 
W decydującym spotkaniu o pierw 
sze miejsce Warszawa pokonała 
Wrocław 2:1 (15:9, 7:15, 15:11).

KOSZYKÓWKA MĘSKA. Klasy
fikacja ostateczna: 1) Łódź, 2) War
szawa, 3) Radom, 4) Krosno. W de
cydującym meczu Łódź pokonała 
Warszawę 41:15 (19:4).

KOSZYKÓWKA KOBIECA. K la
syfikacja ostateczna: 1) Warszawa, 
2) Kraków, 3) Łódź. W decydują
cym meczu Warszawa wygrała z 
Krakowem 38:6 (13:4).

OGÓLNA KLASYFIKACJA: 1) 
Warszawa — 47 pkt., 2) Łódź — 
24 pkt., 3) Wrocław — 13 pkt., 
4) Radom — 13 pkt. (gorszy stos. 
zwycięstw), 5) Kraków — 10 pkt.,
6) Grudziądz — 5 pkt., 7) Krosno 
4 pkt. Drużyny z pozostałych miast 
nie zdobyły żadnych punktów.

Na zakończenie przypominamy, 
te pierwszym zdobywcą pucharu 
prezesa Żerkowskiego był TUR 
iŁódź).

CEKTRALA HANDLOWA PR2EM. METALOWEGO
posseukuje od zaraz:

EK9M0MISTÓW, PRAWNIKÓW, BlIGHALTERÓW -  BiLANSISIÓW 
KSIĘGOWYCH, rutynowane MASZYNISTKI i STENOTYPISTA

Warunki do omóiuienia. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
C. H. P. M. Warszawa, ul Przemysłoma 26, uj godz. 10—12. Kr 105-0

PAŃSTWOWE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr. 22
Wrocław - Stabłowice

o g ł a s z a  j ą

p r z e t a r g  nieograniczony
no wykonanie remonlo generatora i nowych 2 

tablic rozdzielczych
Podkładkosztorysów otrzymać można m Biurze P.Z P.W. 

Nr. 22 poczta Wrocłam 7 -  Stabłomice.
Termin składania ofert upływa z dniem 4 lutego 1948 r. 

godz. 10-ta. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dn. o godz. 11-tej.
P.Z. P.W. Nr. 22 zastrzegają sobie prawo wyboru oferen

ta oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
Wadium w wysokości l°/o sumy ofertowej należy złożyć 

w B. GK. Oddział Wrocław konto czekowe 24. Dowód złoże
nia wadium dołacsuć do oferty.

W KILK U  WIERSZACH
MECZ POLSKA — CZECHO

SŁOWACJA w boksie rozegrany 
zostanie w  początkach marca w 
Lodzi, gdyż jak się okazało jedy
nie okręg łódzki potrafi dobrze zor 
«¡awizować poważną impreżę pię
ściarską.

ŁÓDŹ GŁOSUJE ZA GROCHO- 
WEM. W referendum PZB w  spra
wie wyniku spotkania Archacki— 
Klimeoki w  meczu Grochów—War
ta ŁOZB postanowił glosować za 
wynikiem ogłoszonym na ringu.

AKS ZNÓW POKONANY. W me 
czu piłkarskim rozegranym w L i-  
pinach miejscowy Naprzód pokonał 
ligową drużynę AKS-u w  stosunku 
3:0 (2:0).

RZESZÓW — CZĘSTOCHOWA 
8:8 w  rewanżowym międzyokręgo- 
wym spotkaniu pięściarskim, roze
granym w Rzeszowie.

WARTA — WISŁA 9:7 w  towa
rzyskim spotkaniu bokserskim, ro
zegranym w Krakowie.

ŁKS — IKS (WROCŁAW) 8:8 
w  towarzyskim meczu pięściarskim 
rozegranym w  Łodzi. Drużyna łódź 
ka wystąpiła w rezerwowym skła
dzie.

ZE SPORTU ROBOTNICZEGO
W dniach 24 1 25 bm. odbędzie 

się doroczny kongres ZRSS w  Ot
wocku, na który wszystkie okręgi 
delegują po 25 przedstawicieli.

Mistrzostwa koszykowe ZRSS 
rozegrane zostaną w bieżącym mie
siącu przy udziale ok. 160 drużyn 
męskich i żeńskich.

Mistrzostwa narciarskie okręgów 
ZRSS-u odbędą się w dniach 16 — 
18 bm. w Karpaczu, Wiśle, Krynicy 
ł  Gorlicach. Udział w  tych zawo
dach weźmie ok. 500 narciarzy.

Mistrzostwa bokserskie ZRSS ro 
zegrane zostaną w marcu, w  Kato
wicach.

Turniej tenisa stołowego OMTUR 
rozegrany zostanie 1 i 2 lutego br. 
w  Katowicach.

OGŁOSZENIA DROBNE

I
» S T R E M ” SP. A K C Y J N A

FABRYKA W STRZEMI ESZYCACH
TYMCZASOWY ZARZĄD PAŃSTWOWY

PBSZBmiJE 18 ZARAZ:
2- ch inżynierów-chemików
3- ch techników- chemików 
3-ch laborantów
1-go inżyniera-mechanika
1-go samodzielnego księgowego-bilansisty
1-go samodzielnego księgowego ruchu
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny ru miejscu. Kr 47-0 I

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu o przetargu nieograniczonym na remont przedszkola 

Centrali Zaopatrzenia Przemysłu Węglowe««), Katowice ul. Plebiscy
towa 35, zamieszczonym w dniu 8. I. 48 r. podano pomyłkowo termin 
składania ofert do 9. I. Powinno być do 19. i. 1948 1. Kr. 85-1

K r 125-1 Z  dniem 1 stycznia 1948 r.

Biura Centrali Handlowej Przemysłu Metalowego
zostały przenissisne na u l. PRZEMYSŁOWA 2 8 , te !. 8 -8 1 -2 8

CENTRALA HANDLOWA

PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
DYREKCJA NACZELNA

postukuje kandjdatOw z wyższym wy
kształceniem na STAKOWiSKA KIEBOWNICZE
do: INSPEKTORATU KONTROLI 

WYDZIAŁU EiiS?0RT0WE00
WYDZIAŁU PLANOWMm 
WYDZIAŁU AiiMiiiiSTSACYlHESO

(ORGANIZACJA)

DYREKCII HANDLOWEJ
Zatrudn im y róunzlei: KIEROWNIKA D zia łu  
Transportowego z p rak tyką  adm łn is lracp j- 
ną. W YKW ALIFIKO W ANĄ SIŁĘ do W y
dz ia łu  Finansowego, KORESPONDENTKI?. - 
MASZYNISTKĘ ze znajomością języka Ja
g ie lskiego i  francuskiego, oraz KREŚLĄ. 
RZA-GRAFIKA, K r 128.1

Podania n a le ip  składać w  W gd ia le  Per- 
8 0  ) t lnom  C. H. P. D. Warszawo, Chm iel, 
na 57. Zgłoszenia osobiste w  godz. 10 — U

P O S Z U K U J E M Y
L O K A L I
magazynowych

„ H E L I O S "  
Górnośląska Fabryka Żarówak

ped Zarządem Państwo a gm

KATOWICE, 1-go Maja 11, tal. 3 3 3 -4 0 /5 0
K r. 127-1

Duńska fabryka 
PO S Z U K U J E

podaży płótna pościelowego
prosimy niezwłocznie o oferty 
z wzorami do Entjielherd Bredez- 
Mysłed Danin. Kr 124-1

HANDLOWE

FABRYKA UH i GROTU dawniej A. DEICHSEL
W S O S N O W C U ,  u i  NIWECKA 2

ogłasza przetarg nieograniczony
na gruntowną naprawę bocznicy kolejowej.

Informacje i podkładki kosztorysów ślepych otrzymać 
można w Dyrekcji Fabryki Lin i Drutu, dauun. A. Deichsel 
w Sosnowcu, ul. Niwecka 2. Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na gruntowną naprawę bocznic Fabryki 
Lin i Drutu dawn. A. Deichsel w Sosnowcu” składać należy 
w Dyrekcji Zjednoczenia Polskich Fabryk Drutu, Gwoździ 
i Wyrobów z Drutu w Bytomiu, ul. Jagiellońska 23, do dnia 
15 stycznia 1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 stycznia 1948 r. o go
dzinie 11-ej w Dyrekcji Zjednoczenia (j. w.j.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo wolnego wyboru ofe
renta, zwiększenie lub zmniejszenie robót, unieważnienie prze
targu bez poniesienia jakichkolwiek z tego powodu odszko
dowań. Kr 118-0

ZJEDNOCZENIE

Interes zbożowy we Wrocławiu z po- i 
wodu choroby sprzedam ewentualnie 
przyjmę czynnego wspólnika. Zgło
szenia Wrocław, Słowo Polskie pod 
185. Kr. 126-1
Maszyny, Narzędzia, Silniki w  du
żym wyborze poleca Zjednoczenie 
Mechaników „Ogniwo", Warszawa, 
Marszałkowska 17, Wrocław. Sta
lina 10. 6247-0

I

K188-O DYREKCJA ZAKŁADU [ \

„O ły te ln ili" Prufcarnia nr. |
B-43536

PRZEMYSŁU PRZETWÓRCZO - TŁUSZCZOWEGO 
W WARSZAWIE

ogłasza

p iz e i im i  n ie o g ra n ic z o n y
na dostawę

2.060 sztuk fasek (kubłów z przykrywami), o pojemności 50 Itr. 
z drzewa iglastego lub bukowego.

2.000 sztuk fasek (kubłów z przykrywami), o pojemności 25 itr. 
z drzewa.

400 sztuk beczek o pojemności 200 itr. z drzewa bukowego 
przeznaczonych do mydła mazistego.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w biurze Zjedno
czenia P. P. T. przy ul. Krak. Przedmieście 7 do dnia 20 stycznia b. r. 
do godz 12-ej. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 15-ej.

W ofercie należy podać obowiązujący termin dostawy, przy czym 
oferta może opiewać na częściową lub całą dostawę.

Do oferty dołączyć należy wadium w wysokości 2% sumy ofero
wanej oraz szkic pakówek.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, 
zmniejszenia lub zwiększenia zapotrzebowania, oraz dowolnego wy
boru oferenta. Kr. 128-1:


